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I. 

Czy Fra.nciszek W. zma.rł z otrucia.! 

Oni a 24. czerwca 188 ... IlnlRrI po dwud niowej chorobie 
F'ranciszek W' I 36 lat liczący, mły narz. Ponieważ człowiek 
tell był przedtem zupełnie zdrów, chorował bardzo krótko 
a poiycie jego 1. tonl\ było w Olltatnlch czasach jak najgor
sze, wzbudziła ś mierć jego pewne podoju.cnie tak , że ojciec 
zmarłego , który zdaJa umyśln i e przybył na pogrzeb, doniósł 
do sądu zaraz po pogrzebi e o dziwnie 8'l.ybkiej śmierci 8yna 
i prosił o sekcn zwłok, celem rozjaŚnienia sprawy. Sąd 

zarządził sekcyę dopie ro dnia 2. lipca a obducenci znaleiii, 
co następuje: 

1) Zwloki mężczyzny śred niego wzrostu, ubrane w etar· 
ny surdut i spodnie, pod spodem zaŚ w koszulę i kalesony. 
2) Ubranie wszędzie wygładzo ne i napilfte tak, jakoby było 
zbyt ciasne. 3) Przy zdcjmowaniu obcisłego uurauia scbo
dzi piatami Ilallkórek z lulowia i od nóg wrat z pazoogciami 
na k ształt rękawiczki. Pozostaly naskórek podnosi się pla
sk iem i pęcherzam i , w których mieszczą się gazy gnilne. 
4) Twarz balonowa to obrzękła, czarna, oczy (pow ieki) mo
cno ku przodowi wypuk le, wargi grube, usta otwartc, z ust 
wydobywa sil} cicez czarna, mazista, mocno cucbnąca. 5) 
Z jaruy ustn ej sterczy język g ruby, czarno zabarwiony. 
6) Całe ciało pokry te jest brudno zielonewi, prawie czar· 
oemi plamami Jlośmiertocmi j po oĄrięciu tycb plam wydoby
wają się wszędzie bańkam i gazy gnil lle. 7) Stętt:oia tru-
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Il!cg.o 1I1 ~ ma . ts ), Na g/OIVIC wlo>:lY Jasne, długIe, które za 
uJęe1cm . I POClą t\uH;eiem z łatwością '1.0 gkóry wychodz~. 
9) Na CIele nie znaleziono nigdzie śladu obratCllia. 

Oględziny wewnętrzne: 10) Powłoki mi ękkie 
czaszki po strouie wewnętrznej ciemno brnnatno brudne j 
p~ naci~ciu uie znalezio no nigdzie nastrzykllllia ll ui skrzelI
lej krw.\. 11) Pow lok i te ZCSliZgll~ly się po przecięciu 
z gładkIego, nic uszkod zonego szczytu czaszki. 12) Kości 
cznsz.ko\~e sy mot rycZllc, miernie g rube po stronic wowu,,
Irznc) 1110 przedslrl\vialą zlloe'leil. 13) Po zdjęciu szczy tu 
k~8tnego c~a8zki olJcjmllje opvlla twarda rozmil,)kle mozgo
WIC, o~lIdUJl\c IVorczasto ~u dołowi, Po przecięciu opony 
twnrd~J wypl~wa brudno-zIelono-szara, lIa pnpkę rozmi..-klll, 
ga7,amt, Jln;~Stąk,ł:l masa .mózgowa, w której ani hudowy 
anatomIczne) liliI ZbOCZCIlIII chorohowego do patrzeć s i ę nie 
moina. 14) Opo nll twarda gładka, ma ło połys kująca, nic 
nastnyktLll!1. Na powierzch ni wOwnl}lrznej niema wypoci ny 
włókn Iko wej ; zatoka Ilod/nina próżna. 15) Ollony miękkic 
rozmiękłe, 8tn:ępy ieb wiszą na wewIIl}trz nej Jlowier'lehni 
opony tward cj. 10) Na podsŁ:H\'ie llIóLgn nie znah~"iono 
zmian. 17) Na klatce piersiowej przecil}to \V środ ku mostka 
ku dojowi przez brzuch Y\'zdłut linii białej os trożnie części 
mi ękkie, tHlSI~puie zdjf,t lo i odprepllrnwaoo mięśnie z przed
niej części klatki Ilierli iowej, usu uil}to wraz z ciJrząstk a mi 
mostek, liR którym nie znaleziouo zboczcń. 18) Brzegi przed. 
nie plne sterczą wołno w jamach piersiowych. 19) 1)luco 
pra\'t'e mocno przyczcIlione do deian bło na mi szaremi. nor
gauizowanemi. Plnco lo wyjęto z jamy pieTilic.wej; opłu cna 
j ego mocno zgrubiała przez błony szare w post<u.:i s trzQI16w 
z powi erzcbni pluc" wiszące , mocno z olllucną żeber zroslc. 
20) Na przekroju miątsz piucny d ość jędrny, rótowy, jed· 
nostaj nie zabnr wiouYi z ezęśri Iyl nych pluf'a przekrojo · 
nego wyp ływa za uciskiem mala i l ość cieczy drobno- pi coi . 
stej, krwawej; II' cZQścillch przedni ch m iąin plu ca jesl suchy, 
wszQdzie Ilowi etn:e zawieraj ący . 21) Plueo lowo wolne, 
oplucoa prawidiowa, oa przek roju IV częściach tylnych daje 
s ię z plu ca jęrlruego wygnieść nieco cieozy krwawej, pieoi
stcj; cZQśei prwdnie pluca tego 8ą suche, bllulc. 22) Język 
wraz z krtanią, gardziclem i scrcem po podwiązaniu i wy . 
c ięci u żołądku przecięto, na stępnie gardziel i krlail, w któ· 
ryeh nie znaleziono nic ll iepra widlowego. 23) Ollierd'lie IHa
widłowe, mięsieil serco wy grubol!Ci prawid łowej , w komór· 
kaeh sercowych nie znaleziono prawie hdoej krwi, 'l.astaw ki 
sercowe utrzymane. 24) Na ś ród sierdzili k ° mó r k i 
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sercowej prawej z n ajdllią się l iczne, białe , 
drobne, okrągłe , szorstkie, pła tl ki e ziarnka 
wiel kośc i ziarnka maku , moc u o do śró d s ierd za 
przylegające , ni eco lIad jego p o \vi erzch ni ę wy
s taj ąc e. Po bliiszem obej r7.eni n tych ziarnek gołem okiem 
widliC ich budowę promi onistą , jakby wykrystalizowane 
jakieś ciało organiczno lub nieorgalliczne. Grudki podob ue, 
miejscami nieco większe i z \vybil n iejszą budową promie
uiatą, znajduj" się na przed ni ej powien\chni wątroby IV otrzew
uie i pod otrzewną. 25) Zewnętrz ne warstwy miątszu wą
trobowego bruduo ·zielo no zabarw ione, środkowe części bru
natne bez wybitnej dWllbaTl1'llości. W ąt roba mieści IV sobic 
bardzo mlllo krwi. 26) Podwiązany io lądek przecięto Ilad 
naczyn iem. Treść iołądkowa pfipkowata, gęstości śluzu, 
w ilości koło 10 gr., dokładnie przepatrzona nic zawiera 
żadnego cia ła podejrzanego o wlasnośc i trujące. 27) Błona 
śluzowa to ląd ka mnmclo nowana, na ścianie tyl nej rozmiękła 
(zmiana pośmie rt na) . 28) W kiszkach cienkich malo treści 
śluzowej; miejscfuui znajdują aię plamy czarne pokryte bloną 
śluzową zeień czałą. Gruczoły w kiszkacb nieco powiększone, 
twarde, tHt przekroju bIlute. 29) W kiszkach grubych mala 
iłość kału rzadkiego, po którego spłukaniu widać prawidłową 
blonę ś luzową· 30) Na otrzewny kiszk i znaleziono miejscami 
droba e żółtawo białe ziarn kit , zaledwie golem 
o ki em dos tr zegalne, które sp rawiają , iż o tr ze· 
woa jest niceo przy ćm i on a , w dotk ni ęciu nic· 
co chropawa. 3 1) Wypociny świetej, ani plynu wyjl0-
ł'inowego na otrzewnej w jamie brzusznej nio wyk ryto. 32) 
Śledziona ni eco powiększona, torebka ś l edziony pomarszczo · 
na, Dliątsz rozmiękły, ciemuo brunatny. 33) Ne rki obydwie 
powięk szo ne, torebka ich n:tpięta, na przekroju ciem no-czer
wono zabarwiona, powierzchnia I)rzekroju wy pukla, budowa 
pasmowa ezęHci korowej zataria. Przy dokI ad nem oglądaniu 
rysują się lIa przemian j aśn i ej i ciemniej brunatne laseczk i 
na 1 mm , szerokie, w całej cZQśt.\ i korowej roz postarte. 34) 
Torehka tlchodzi łatwo. 35) W miedniczkach nerkowych 
widać na błonie ślazow ej m oetliej~zo nastrzykanie. 36) Pę· 
chen próżny, sk urczony, błoua jego śluzowa blada. 37) 
Wszystki e narządy wewlIQtrzn o ceehujo uder1.ająea w oczy 
such ość i brak krwi, z wyjątkiem nerek , które są Ulocno 
przekrwione. 38) Trzaski w trumnic są przesiąkle obfitą 
ilością cicczy spływającej ze zwłok. 

Orzeczeni e t y fi eza 80 w e. Sekcya stwierdziła 
następujące zmiany chorobowe: l ) dawniejsze: a ) zrosty 



4 

opłucny prawej, bJ przewlekły niety t tollldka, e) ziarnka 
ciała patologioznego w osierdziu komory prawej i \V otrze
wny na wf\trobie i kiszkach. 2) zmiany ~lVieie: a ) prze
krwieni e opadowe płuc, b) zmia ny zapalne IV nerkach. 
Zmiany, o których wspominamy w orzeczeniu pod 1 lit. c), 
nalety zbadać chemicznie i mikrosko powo, deby siQ prze
konać o ualurze tych ohcych ciał a naat91>uie dopiero przy
stąpimy do wydania stanowczego orzeczenia. Wnosimy za
tem, 1.ehy świetny c· k. Sąd przedal wycięte części sorca, 
wl\troby, kiszki do pracowoi chemicznej zakładu sądowo
lekarsk iego w Krakowie celom zbadania podejrzanej natury 
ciał obcych znalezionych \V śródsierdz i u i otrzewnie. 

Wszystkie te narządy, jakotet iolądek i nerki wło· 
żono w jeden slój i zawiąza no pęcherzem. Żolf!dka w osobo 
uy słój uie wkladt\tlo z przyczyny, iż 8n i w jego 'cianach 
ani w tre'ci 10 gr., zlotonej ze 'l uzu, nie znalezioDo nic po
dejrzanego. 

Pomijamy w tern mleJscD historyę fatalnej \vęd rówki 

trzew przechowanych w sloju przez obducentów j nadmie
niamy tylko tyle, te słój ten odbywszy kilka podróży w rót
llych kierunkach, dostal sil} wreszcie dllia 20. sierpnia a więc 
po uplywie blisko siedmiu tygod ni od aekcyi w ręce dwu 
lekarzy, zamieszka.lyeh w siedzibie sądu obwodowego, któ
rym polecuno mikrosko powe zbada nie przechowunych częśc i 

zwłok. Znawcy ci przediotyli s=\dowi piśmionny elaborat 
następującej treści: 

I. Oględziny makro skopowe. t) W skrzynce 
białej, zbitej oz cienkich, Ilieoheblowanych desek, oznaczo-
nej Nr . . ...... znajduje się słój szk lauy, około '2 'I 
litra majĄcy, zamknięty błoną z pęcherza, w ś rodk:1 
przegniłą, sk utki em czego po otwarciu skT7.ynki nieznoś na 
woń się rozchodzi. W słoju opisanym trzecią część wypeł 
nia t reść brudno·zielono·czarna, złożona z kilk n odosobnio· 
nych kawałków, na wet niceo odcieniem siQ różuiącycb. Treść 
ta na Ilowierzchni okryta jest warstwą białego grzyba. (pic' · 
ui) i cuchnie nadzwyczaj przenikliwiej \"ecllug aktów ma 
zawierać częśc i wątroby, ś l edziony, serca, otrze· 
w n ej, n e rek. 2) Rzeczywi'cie na samym wierzchu zna· 
leziono kawałok W" t r o li y barwy brudno czarnej, który 
na powierzchni stykaj"cej 8i~ z powietrzem za8iany jest 

" 

grzybkami szarawymi, doać mocno z powierzchni" równą, 
lecz od zgnilizny zmętniałą spojonymi. Grzybki te tworz" 
rodzaj plam od ziarnka maku do wiclko~ci lIiemienia ko· 
nopnego. uicco tyl ko nad powierzchnię wystających. Na 8pod· 
uiej powierzchni \"ątroby. takie zlllQ lll iałej, prÓcz cisawo
tóhawych )llamck, powstałych z rozkładu gnil nego, nic nie
prawidłowego nie widzimy. Tylko w przestworach pomiędzy 
więkuemi gronam i wątroby widzimy mleczno· białawe pa
sem ka tkanki ł ącznej prawidłowej, oddzie lające od siebie 
grona. Brze~i WĄtroby są pokurczoue, częściowo zeschłe: 
mią1Sz wątroby brunatno· czarny , zbitośc i miazgi. 3) Na 
małym kawałku Ś l e d z i o n y prócz zuacznego stop nia zgni· 
lizny niczego nieprawidłowegn nie dostrzetouo. 4) Znaleziona 
część j e I i t a w s łoju zawiera w sob ie gazy gnilne, jest 
barwy brlldno-zielonawo czarnej; błona ilU'lQwa jego jcst 
cienka, gladka., gruczoły Payerowskie i odosobnione nie 
powiększone a na powierzcbni zuajduj" się ziarenka płas
kawe, brudno-Mlto·szare, wielko'ci główk i szpilki, złotone 
z treśc i bezpostaciej, przy skrobaniu notem k ruszące się · 5) 
S i 1\ t k Ił brzuszna wiQku.a (omclIllCm maju3) cZl}ar.iowo pcr
gaminowato zaschłll, prócz zgnilizny nic niepraw idlowego 
nie przedstawia a znajdujące się brudno tóltawe ziarenka, 
jakby z masy woskowe;, bezpostacie, są, tylko wytworem 
zgni lizny. 6) S e r c e wycięte z eZQścil\ tęt n icy głów nej 
(aorly) okazuje znacznego slol)llia zgniliznę; mięs i eń pra· 
w idłowej grubośc i , osierdzie gładkie, pod osierdziem gdzie · 
niegdzie drohue, brud no-żó łtawe plamy. pochodzące od sub· 
stancyj rozklaclowych 7.gnilizny. Za8tawki tak pólklliężycowe, 
jak dwu kończysta i trójkolk,;ystll są cienkie, zupełnie gład
kie; mięsień sercowy sam, jak i mięanie brodawkowe na 
przek roju nie Ilrzedstawiają żad nych nieprawid łowości, nitki 
zastawek cienkie. W prawej komórce, tllclzież w dolncj 
i środkowej części lewej jest śródsierdzie ~lt1dk ie j w gór· 
lIej zuów części tu1. poniżej zastawek widzimy na śród
sierdzi u ziarenka drobniutkie, wielkości drobnego prochu 
s trzelniczego, koloru brnnatno-tółtego, trudniej nieco oz po· 
wierzchni zeskrobaó się dające. W t Q t n i o y g łów n c j 
w okolicy opuszki (bf4lb"s aorlae), tuż ponad zast:nvknmi, 
znajduje sil; nu wewm;trznej powierzchni 1ll0Ó!ltwo droh · 
niutkich ziarneczek, tworzących jakby rodzaj kosmków na 
mili metr wysokich, nie dających się zeskrobaó note m. okry 
tych przyblonkiem; podohnej barwy ziarenka znajdują sit,: 
w miejacu, gdzie tętnicę główną "ciQto, na jej przekroju 
pOllrzeeznym od"owiednio warshvitl mięAniowej i sprężystej 
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11;Inic)'. W tych ziarenkach nie można makroskopowo doj
r~eć ładnej budowy. 7) N c r k i koloru cienlllo-bruu:ltnego, 
o powierzchni zmętniałej, bruano czarniawej, ok:n.ują znaczny 
stol,ieil krucb08ci i z po\vodu znacznego stopnia zgllilizuy 
uie moina odróżnić żadnych zmian chorobowych. Aby blitej 
l>rzekonać się o przyrodzie tych plaskicb ziarenek, znajdu 
jących się na opisanych wyżej orgltoach uwahją znawcy 
ta potrzebne zbadanie mikroskopowe i mikroch emiczno tych 
okn1.6w czy nu j lO lei stósownie do polecen ia sędziego ślcd· 
elego odcięłO w tym celu kawał ek aerca odJlQwiadający 
ł!órnej części lewe} komórki serca i c~ę'ci tętn icy g łówlłej, 
tudzież czę8ci otrzewnej zasianej temi ziarenkami. 

B 11 d n 11 i e 111 ikr o s k o P o w o . c h e Ol i o 1. II o do
konane w dniu 12. września. Zabrane ze sądn częśc i oknzll 
C1.yUII wymyto w wyskoku i wlotono w dniu 20. sierpnin 
h. r. do ... upoluie bez wodnego (absolutnego) wy skoku , w któ 
ry m do dziś dnin pozosIały. Części te w ",jęte z wyskoku 
rO',ciągnięto na szkielku pnedmiotowem. Na rozciągnię tych 
c>'.ęściach widzimy opisane J)Owyżej ziarenka, przeds tawia
jąco maleli ki e bryleczki koloru brudn o-żó l!aw ego, jakby wa 
IJlln., U1uieszc>'.one częścil\ pod samą otrzewną !l części!~ na 
otrzownej. Przy sk robnn iu koMcm nota ziarnistości le roz 
pndają się w rodzaj pył k u . Chloro l ł)t Ul aui eter nie roz· 
IJUszczają tych częśc i a pod wpływem roztwurzoucgo kwasn 
solnego ni eco maleją te grudk i i slają si" IIIniej jasne bar
wą od reuly otoczenia tak, it gdy prl.cd działan iom od · 
czyn ników rM.nily si" wyrażnie barwą od otoczenia, to po 
zadziftlanin kwalIII solnego trudn iej si" dad zą odróż nić od 
otoczenia, jedna k calkowicie nie znikają. NRlltępnio zrobiono 
preparat mikros kopowy tak z części tętnicy g lównej, j:.k 
i sieci w ten sposób. Ilby o ile motuoAui ciQcie l>Tl.echodl.ilo 
przo:r. t:.kie :r.iarnistoAci. Badauie pod mikroskopem wykazuje, 
że grudka ta nic przedstaw ia żadnej I.JUd o\vy orga nioUlej, 
jest nieprzeżroczystą, od mety laniliny się nie barwi, pod 
wy skokiem lilii w olcjku g\\'ożdzikowym nie wyjaś nia si Q_ 
Zupel ni e podobnie zachow ujłl się ziarenka inne na osierdziu 
i na wowllQtr:r.nej powierzchni tętnicy glównej. 

O r 'I. e C " e n i e. Ba.danie ma.kroskopowe i mikl'os kf) . 
!'owe wyżej opi sanych. organów nie wykazalo żadnej ·t.miany 
chorobowej 1\ zmiany na wątl'obie, śledzionie, ielitach, krcs· 
ce. serClI przedstawiaj ące drobne, plaskie, nadzwyczaj mn· 
leil kio ziarenka koloru brudl1o ·tóltawego i ióltuwo·sza rego, 
hczpostllOie są tylko skutkiem daleko j10suniQtej zgnilizny 
i rozkładu substa ncyj organictoych i soli uienrgaoiczuych, 
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znajdujących s it; w ciele i ni o zostają w tadnym związku 
ze śmiercil\ denata. Sekcyą bowiem zrobiono w d. 2. lipca 
b. r., t. j . dOIliero w 9. dniu po ś mierci , w czasie najwięk
IIzych npałów tak, iż IV chwili sekcyi zwłoki były jut bar
dzo rozłożone. Dokonana IV dniu 2. lipca b. r. sckcya, 
wykazuje pewne niedok ładności, eZQściowo sprowadzo ne wy 
sokiego stopnia zgoili:r:llą, których p')IIowna sekcya usunąć 
nie będ7:ic mogla, gdyż właśnie te organy, w którycb mogły 
się znal de zmiany tlómacząco przyczynę ~ll.Iic r ci, nlegly 
zupełnemu dzi ś r01.padowi, II. p. mózg, płuca, żołądek; 
IV innycb organach, 11. p. W iułądku, zadowolili s ię znawcy 
ocenieniem zlllian i treści żolądku jedynie wzrokiem, co 
oczywiście jest bardzo niodokłud ncm. Pod pi suni uważają 
wobec lego ZIl zbytecznc przesy łanie zbadanych organów 
do Wydzinłn łekanlki cgo. ponicważ badanie icb dalszC nie 
przyczyni s i ę do wyjtuinionin pr1.yczylly śmierci. Natomiast 
uwaiaJ ą znawcy za konieczne, przesłuchanie najbłiiszego 
otoczenia l'O do przy czy uy śmie rci, co do objawów, w śród 
któryrh choroba wystl\piła, co do trwania choroby, ohjawów, 
jakie w czasie choroby wys1ł\p i ly , i wśród klórych śmierć 
nastąpiła a miano wici c , czy chory doslal IV początkach 
dreszczów, czy mial kaszel lub kłucie, czy krwią plul, czy 
miał wymioty, czy byl Ilrzytollluy lub ll iol'rzy tomny a wresz
cie zapytać się oglądacza zwłok, co zobaczyl chorobowego 
oa zwłnk ach. Po uzupełuienin badania w tym względzic, 
będą mogli znawcy orzec o ostatecznej Ilrl.yczynie śmierci. 
(Podpisy). 

Stósowni e do powytszcgo tądania drugich znawców 
przesluchano w pażdziernikn sądownie otoczcni e zmarlego 
a z tych zeznali wyjmujemy, co najwainiejsze: 

Świadek I. K., szwagier zmnrlego, podal, ie oiebo8Z
czyk Franciszck W. ty l przez ostatnie 2 hlta bardzo i le 7:e 
swoją toną (n siostrą, św i ad ka) a przyczyną złego poiycia 
był stósu nek, jaki żona ulrzymywnla z obcym c2.łowiek iem , 
JÓ1.efem Sm. \V oatawi ej cborobie, która trw ala 2 dni, 
poda wal ni eboszczyk, że doznaje bólu w dołku iołądkowym 
i wymiotował bardzo ezęsto. Choroba rozpoczęła się wy 
miolami. Na kilka dni przed chorobą spostrzcg ł IV szafi e 
swej iony flaszeczkę z wodką ollobliwei woni !l od czasu , 
gdy zachorowal, czuje tę woil przy jedzeniu i piciu wszyst· 
kiego, co lł11l iona podaje. Pomimo, te chory domaga! się 
wezwa nia [ekat7.a i te ś wiadek dalIIlu na ten cel. 10 'lIr., 
ni e d o puścila żona wezwania lekarza, podając, te choroba 
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więcej będzie kontować; uatomiast przyniosła UlU z miasta 
prostki , po których mu s ię duszniej na Jl iersiach zro biło. 
Cbory uie mial gorączk i au i dreszczów, lecz tylko uporczy· 
we wymioty, które wzmaga ły si ę po użyciu lekarstw Ilrzez 
żonę pouawlluycb. Sam chory twierdzii, że "jest zdradzony", 
utalal si ę przed św i adk iem Da Józefa Sm., t.e przez niego 
majl\tek niszczcje, że nieraz porywał si ę do bi cia go wraz 
,. wlasl1l\ żo uą. We wsi utrzymuje s ię wi dć, że nieboszczyk 
zmarł z olrucia. 

Świadek Wojciech Kw. słyszał, t e ŻQna oiebo8zczyktl. 
Franciszka W. wysylala męża rio Ameryki ; gdy ou jednak 
ui e chciał jccbać , mów i ła IlSdy byś prędzej zdech l, tubym ja 
z J ózefem Sm. lepiej żyła" i zresztą potwierdza zeznania po
przedniego co do złego pożycia , sam zaś slyszal, jak raz 
mówiła i ona. do nieboszczyka " kiedyś do Ameryki nie po
jecbal, to dob rowo l uą, śmierc ią nie zejdziesz z tego ś wiata", 
Olltatl1ią pogróżkę słyszeli i inni świadkowie , którzy to 
w sądzie potwierdzają j poda j ą nadto, że po pogrzebie mętu. 
\nlawala lI i9 wd owa do ks iędza, aby dać na zapowi edzi 
z J ózefem Sm" a nadto czyniła starania \I notarylI sza, aby 
J Ózefowi Sm. mogla darować połowę majątku . Ogl"dacz 
zwlok \V tej gmini e, ktÓry uie spostrzeglIla zwlokach Fmn
ciszku W. żadnego ś ladu gwałtu , potwierdza uesztą poda
niu o ziem putycill z żoną i s lys1.al rÓ wni eż, 11,1 żo na wy
prawilllll nieboszczyka do Ameryki. 

Akta uzupełn io ne takienli zeznauiami świadków odda· 
110 drug im l.ua wco m, którzy ou ekli : 

Ostatecznej przyczyny śmierc i F rancisz.ka W. dziś ela -
1I 0WCtO podać ni e motemy. Po przeelucbaniu świadków 
jednak i uwzglQd ni eniu dotycbczasowego dochodze nia, zacho
dzi podojrzenie otrucia Franciszka W. i dl atego koni eczny 
jest rozbiÓr cbemiczny jego wn'itrznoAci. Ponieważ m ięd zy 
7.uajdnjące mi si9 w słoj u okazami C1.ynu uaj wat uiejszego 
organu , t . j. ż oh,dka brak, przeto k oni eczną jest ponowna 
sekcy a zwłok nieboszczy ka, w cel u wyd obyciu z ni ch io· 
If\dka a w ra zie jego zgnicia, przy naj mni ej cZQAci znajdu
jl\cych II i" \V jamic brzusznej a u ległych zgnili t nie, nadto 
wyd obycie części piu c i częśc i mózgu i przesianie ich IV do
brze opakowll1lym sloju do rozbioru ch emi cznego wraz z trze
wami zuajdujl\cemi lIię jnż w Sąd z i e tn tejety m. Dopiero 
bowiem wynik rozbioru chemicznego zdoła wyjahić przy
czynę śmierCi. 
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Temu zu pełnie uSllrawiedliwionemu żądan iu drugich 
znawcÓ w uczy nił sąd zadoAć i po łecił im doko nanie ekshu
macy i zwło k, przy której znaleiii, co następuje : 

Po wskaza niu grobu, IV który m pochowano zwłok i 
F rancillzka. W., przez osoby, ktÓre .by ły obecne przy pierw
szej lIekcyl zwłok dc?at~, przystąpIOno do ekshu macy i, po
~zem, gdy t ru mnQ W IŚIllO WO malOWAną z g robu wydobyto 
l otworzono, zlllliezio no w niej zwłoki lIIężczyz ny, na któ
ryc h ok azuj ą się Ahldy przedsięwz i ę t ej już sekcyi. Obecni 
stwierdzajl\, że lo są zwłok i l~l"Il n ciszka W. Po skolIstalo. 
wauiu totsamo~ci, przystą piono do poruczonej czynn ości. 

O g l ę dz i n y z ew n ę trzn e. Zwłok i pici męzkiej 
wzrostu si usznego, wieku uie dającego się d ziś s tw ierdziĆ 
z powod u. wysok.iego s topll~a og~ łn ej z.g~ ilizuy, o kaz ują AJ ady 
dokonll ueJ na nich se kcy ', lIl IanOW ICle czaszka rozci ęta 
próż na, okryta s kórą zes pojo llll na. szczycie szwem a tnłó \~ 
zespojully je8t rówlliet trzCIIlU, trzYllllljl\ey mi 8iQ do tej 
cbwili szwami . Twarz podł ut na, koloru brud no· czarnego 
okazuje s k órę częśc i owo w oko licy nosa i policzkÓ w zwu~ 
mi fi kowaną , w innych miejscac h znów k ruchą i rozpadłą. 
Czaszka sy metryczna, kośc i czaszkowe cien kic. 

Og l ędzi ll Y w e w nętrz n e. W jamie czadz kowej 
znajduje się w cu;ściach ku ty łowi polotonych okolo 200 
grm. I reśc i brud no-c'1.aruia wej, konsystency i mazistej. Treść 
tę wyczerpano do sloja oz naczo nego Nr. 2. Podstawa czaszki 
nieuszkodzooa. W jurnie ust nie ma języka., albowie m wy_ 
c ięto go podczas pierwszej sekcyi. SkÓra na tułowi u miej
scami zn pelnie zgniJa, rozchodząca się, na przodko wej po
wierzchni znów przedstawiająca tkaninę czarniawą, zaschlą , 
pargam i llowatą, w dotyku twardą. W klatce piersiowej zllaj
d~ją siQ resztk i zgnilycll piliC, na brzegach również parga
mlnowato zuscb lyc b. Wl\troba przedstawia 111M!} czarną, 
okrytą sza remi ziarnkami na powierzclmi, Jlochod zącemi od 
grzy bkó w. Zbi t ość wątroby z powodtt Ilarga miuowatego 
z a.schn ięcia znaczna. Częśc i wycięte pl uca juk i wątroby 
wlożono do s ł oja oz naczo nego Nr. 2. Z najdujące silj w jamie 
brzuszn ~j trze wa brzuszne przed sta w iaj ą szaro· żó łte masy 
zaschlc, pargaminowate, które po od cięciu zł ożo no do s łoja 
oznaczo nego Nr. 3, ulbow iem Nrem l postanowiono ozoac1.yć 
słój z resztkami przecho wany w 8I\d1.ie. Na reszcie c ia ła 
mia nowicie na kO{ICZy ollch zuajduje my zmia ny parga mino. 
wate i sk utkiem tego miQin ie w g h;bi są dość dobrze za · 
cbowane. , 
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Orzcc'lcllie. JjollO\Vna sekcya nie wykaznla tad· 
nych zmian, któreby wykazywały bezpośrednio pn,yezyuę 
Amierei Iliebos"yka. Wobcc tego, że zachodzi podejrzenie 
gWllltowllej śmierci wywolanej ot ruciem, przeto trzewa ZIL· 
pakowano w sloje Nrami t i 3 O:Wl\czone oddajemy sędzie
mu śledczemu, w celu postarania się o ich rozbiór chemiczny. 
Uden:a tylko przy dzisiejszej sekcyi mumifikacya całych 
zwłok niehouc'lyka. 

Tak tedy po upływie wielu miesięcy od {!!uierci Fran
ciuka W. - śmierci, której przyczy na była widocznie barrl7.Q 
podejrzaną, nictylko ze względu na przypady 81lo8tn,egnne 
w ostatniej chorobi e zm arłego, lecz zw łaszcza ze względu na 
Iliezwykle okoliczności towarzyszące temu zejściu i je poprze· 
dzającc, dostaly sil} wotttrzności narcszcie IV rttcc chclllików, 
któl'ZY IJadając weoił ug powszechnie utywa nych metod, po do· 
kOlulUiu rozbiorów wntttrznosci ze słojów oznaczonych I. 2 
i 3 (gdyż trdei s łoja I. l nie badali, jako otwicranego jnt 
przez innych znawców), wykazali w części trdci tych slo· 
jów przetworu arsenu tak znaczną ilość, it go było motn& 
oznaczyć ilościowo. Przy tern oznaczeniu otrzymano z przcd
miotu 110 badania ut.ytego <rOS" gnu. aneniaull magnowego, 
co od powiada 0·054 grm. kwasu arsenaw ego czyli t. zw. 
arszeniku białcgo. Chemicy dodali w końcu swego orzecze· 
nin następującą uwagę: 

. Na podstawie doświadczenia tL mianowicie nwzgłęd. 
niając okoliczność, tc wnętrznośc i badaue I'ocllodzl\ ze zwłok 
ekshumowlloych, nie motemy przypuścić, teby tak znaczna 
ilość przetworu arseou pochodziła z ziemi cmenta roej a jet.eli 
trumna uie była malowaua jakl\ farbą arsze n ikową, to sta
nowczo twierdzimy, ze przetwór arsenu znajdowa ł się w sa

mych zwłokach". 
Skntkiem tego orzeczenia zarządzono t r z e c i ą eksbn

maeyl\ zwłuk li' raucis1.ka W., po k tórej pncslano cbemikom 
do zbadunia: J) ziemię obojętną z cme ntarza (nie z grobu), 
badanie wykl uczyło w uiej obecność przetworu a r8euu; 2) 
ziemię z pod trumny }i'ranciazka W. - w tej wyka1.ano 
przetwór arsenu ; 3) wióra z trumny Ftanciuka W. - wy
oik badania ujemny j 4) wnętrzności z pierwszej 8ekcyi 
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F ranciszka w. tktórych poprzednio nie hadano), w których 
rÓwlliet. wykazłlllO ohecność znacznej ilości przetworu a rS t' nn. 

Po przedstawi eni u sobie wyników tych badailorzekli 
znawcy ł ekfl rze, uwzględniając przy pady za żyria spo~lrze
gane, wynik sekcyi a zwłaszcza wyniki rozbiorów chemicz· 
nycb i okolicztwści towlUzyszl\ce przypadkowi, że I ' 
Franciszek W. zmarł śmiercią ł:"wałtowną ; 2 ~ te śmierć ua· 
stąpi ła wskutek dost;m ia siO arszeniku do wnęlrzności; 3 ' 
te arszeOlk ten był spoży ty przez li' rancinka W. za tycia, 
czyli . że F ranci Rzek W. z marł wskutek otrucia arszenikiem. 

Gdy ostateeznie okazało się, że wiarołomna żona, która 
ty mczasem we8zła w uplanowane odduwna związki maJże li · 

skie z J ózefem Sm. i zapi8a la mu z krzywdą własnych dzieci 
cały swój, dosyć znaczny majątek , czyniła w o!ltatn ich czu· 
sach pr'ted śmierc ią męt.a rOZJl llCZliwe starania, ahy d/lstać 
t rucizny, gdy lekarz, który poprzcdnio praktykował w po· 
blisk iem mieśc i e zeznał, te w cZlIsie krytycznym udawała 
się do niego ki lkak rotnie z prośbą o truciznę " na szczury", 
które rzekomo wielkie szkody czy n ią we m łynie; gdy apte
karz mi ejscowy przyznał, że wydld jej raz pastę fosforową, 

gdy zaś la była, wedlug jej podania, niesku teczną, dał jej 
wl&śuie IV owym czasie dosyt zUlIczną, ilość pasty arszeni
kowej - oskart.yła c. k. Prokuratorya Palistwa Kalarzynę 
l ' voto W. 20 \'oto Sm. o zbrodn io 1Il0rdenLwa a męta jej 
Józefa Sm. o współwioę w tej zbrodni. 

Przy rozprawie ostatecznej odbytej prawie w 2 lata po 
śmierci Francinka W. nie przyznawali się o8karttmi wcale 
do winy a w ieśc i o otruciu W. kładli na karb ludzkiej złośli

wośc i. Obwiniona, jakkolwiek dowiedziała się IV sądzie, te mąt 
jej zma rł z otrucia, to jednak utrzymywała, te IJrawdopodobnie 
dopuścil on się 8amobójstwa, miał bowiem jakieś "gizdy", 
których ut.y wal, aby 8ię siać niezdolnym do slutby wojsko· 
wej i zapewne temi "gizdlłmi" się otruJ. Obwinioua przy
znala, że pobiera la z allleki bez recept maści trujące na 
szczury, te pierwszym razem otrzymała maść żółtą , która 
nie okazała się szkodliwą dla "szczurów", dopiero w kilka 
tygodui póżniej otrzymała W8ŚÓ białą, która jeszcze po 
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śmierci nlf~1a minia być w miel'!1.kauiu, jednak co się z ni" 
o8tatccznie stalo, tego nie wie. 

Świadkowie potwierdzili podanie fi ziem IJoiyciu mil i· 
ł.onklhv, O gorszącym stosunku obwinionej z Józefem Sm. 
za tycia męża i opisali dokładnie pr1.ypacly 81>ostrzcgall6 
w jego ostatuiej dwudniowej chorobie. Dopiero na końcu 
rozprawy zjaw iła si ę wi ekowa niewiasta, która podaJa, ie 
w przeddzień śmierci Franciszka W. odwiedzając go już 

chorego, Jlrzynioala mu opieczętowany papier, schowany po· 
przednio 011. strychu we mlynie. Z papieru tego mial Pranei. 
szek zażyć biały proszek, papier spalić i prosząc świadka, 
aby to 1.nchownł w tajemnicy, mial twierdzić, że to jest Aro· 
<l ek, który mu pomógł do uchronie nia 8i9 przed slu ibl\ 
warmi i. Okoliczność ta zadecydowała widoczuie o losie 
s prnwy; przysięgli bo\yiem zaprzeczyli pytnnia odnoszące 

si~ do morderstwa i współwiny i oboje oskarżeui opuścili 

wolni gmnch sądowy. 
Niebawem jeduak wyszly na jaw okoliczności, które 

sk łoniły Prokuratoryę do wznowienia dochodzeil. 1'ym razem 
przy ponownej rozpra\vie odwołała owa wiekowa niewiasta 
podanin swoje o zdyciu przez niebouczykn owcgo fntalnego 
proszku, nnratniąc się tym sposobem un usprawiedliwiony 
zarzut krzywoprzysięstwa a ława przysięgłych uzuała Katn
rzynę Sm., l ' voto W. winną zbrodni morderstwn skrytobój
czego. W pewien czas po usłyszeniu wyroku skazującego 
ją nil wieloletnie więzienie, przyznała eię Katllrzyna, te 
pierwszemu sweuiU mętowi podawnłn w pokarmach otrzy. 
mnną z apteki pastę arszenikową, wskutek czego zmarł 

z otrucia. 

II llistorya dosyć częsta niety lk o w książkach, ale 
i w tyciu" powie zapewue czytający, ~z tą tylko nwagi 
godną okoli cznością, że czyu wyszedł na jaw, 00 się uie 
zawsze zdarza". Ogłaszając opis tego przypadku w PrEe
gIqd,ie Lekarskim nie Ulallly na celu refleksyj społecznych 
ani moralnycb, do jakich daje bez wątpienia podstawQ zaj-
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ście tego rodzaj u, odbywaj=\r.e siQ pośród ludn. Celem uiniej· 
szego opisu jest zwrócenie uwagi lin zamięsz8llie, jakie 
w samym początku dochodzenia powstało w sprawie niniejszej 
jedynie z braku lIaletyt('j !luczorności i oględności ze strony 
obducentów. Na szczęście uie uCieTJlial na tem wymiar spra
wiedliwości, jllkkolwiek doznał zuaczuej zwłoki i tlał powód 
do barJai' kosztownych i dwukrotnej ekshumacyi. 

Wobec trudnego zlldan iu, jaki cm hyło IV przypadku 
niniejszym rozpowanie ptzYC7.yny śmie rci, gdy zwłoki uległy 
znncznemu gnici u, należało po pie rwszej sekcyi nietyłko wstrzy
lIlUĆ si9 od wydaniu or;.:eczelliu, tnk jak to obducenci uczy nili, 
lecz stósując się du wymaglluia USilIWy należalo przechować 

do badania che micz nego narzą! l y, jakie się zawsze pr·lecho
wuje IV tak ich przypadkach i na stęp uie poddaje badani n 
chemicznemu, zwłaszcza, że podej rzcnie śmierci z otrucia 
było już z samego pOCzątku bnrdzo IliOCIUl, a nawet sn m 
wynik sekeyi, jakkolwiek znacznie zguiłycb zwłok uzasad· 
niał je poniekąd. Natomiast obducenci spostrzegłszy pewne 
bezwątpienia niezwy kle zmiany IV rótnych tkankach, tak do 
zjnwiska tego pnywiązali całą swoją uwagę, że żądając ba
dania mikroskopowego zlUi:l11, z którycb istnienia sprawy 
sobie zdac nie mogli, zboczyli z drogi zwykłej, utartej, IVy

godnej, która tak, jak zwykle, bylaby i w tym przYJladku 
pewniej i wędzej doprowadziła do celu. 

Mumifikacya 7.włok , która zwracał" uwagę drugich 
znawców przy eksbulll:\cy i, tak te nawet IV orzeczeniu ich 
pewien nacisk polotono nR to spostrzeżcnie, nie zał eży, jsk 
obecnie wiadomo, od obecności przetworu nrsenu IV zwłokach, 

lecz od innycb okoliczności a dawniejsze "od tym wzglę

dem zapatrywania usu wa stanowczo praca Z a a ij era. (De 
Toestad der Lijken .Ia .Arsem'cum - Vergijli'lg. Amsterdam. 
1885). 

---~-----



II. 

Czy leka.rz zaniedbał chorego; 

Widząc, że parobcy ściągają do butelek wino węgier

.kie, przygotowane na przyjęcie odpustowe, W811\1li! Pi olr W' J 

26 let ni czelnd nik stolarsk i, do pJeballskiej pi wn icy i nnpil 
się wina wprost 'L lewarka; parobcy bowiem ua to pozwolili 
bez wahania się, k ończąc właśuie swoje zajęcie. I)iolr za· 
IlWaty ł jednak, odejmując lewarek od ust, te . wino nie chce 
i ść". Po wywierceniu większego otWfltU w beczce, ]JOciąg lląl 

Piolr j eszcze raz, przez minutę i twierdził , że "jut dobrze 
idzie", Tem zachęcony, pociągnął niebawem po ra:.! trzeci, 
d łniej lIit IIOprz,ednio i przeko nal się, te "wino bardzo do
brze id zie". 1)0 nilU chciał się jeszcze uraczyć jeden z IJa
robków, lecz beczkIl była jut Ilró1na. Wychodząc z piw nicy 
utknąl Piotr Da Inogu, Ilr?ewrócil sil} a parobcy witJzl\c, fe 
stracił przytomność, ulotyli go w kącie piwnicy, przekonani, 
te gdy s i ł} wyśpi, wytrzeźwieje; następnie zamknęl i piwnicę 

i ui e wSl)olIlinnli pncd nikim o tern, co zaszło. DOIliero po 
upływ ie godziny, t. j. okolo 10. godziny przed południem 
8poslrzegla. Pi otra nieprzytom nego, cbarczącego i wymi otu
jllccgo gos podyni i po leci ła wy n ieść go na świetc powietrze 
a z woni wy mioci n domyślając się przyczyny tego sia nu, 
ka'uła z l ewać go wodą. 

Gdy Piotr pomimo tycb zabiegów nie odzyskal przy
tom ności, wezwano lekarza; rodzice jednak Piotra., którzy 
tymczasem nadeszli z pomocnikiem stolarskim, zapewniali 
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obecnych, te Piotr popada za waze w laki stan, gdy się wię
cej napije i t.e nnic mu nie będzie, gdy lIię naletycie prze· 
śpi-o To sa mo twie rdził lekarz, k tóry zbadawszy nieprzy
tomnego i ciąg le wymiotującego Piotra, mając właśnie o~
jetdt.ać najblit8zym pociągiem do innego chorego, poleCił 
dać nicprzytomnemu mocnej kawy czarnej i l awatywę· Po 
odjeździe lekarz:t. usiłowano nie przy tomnem u podawać ezarną 
kawę, lecz to się nie udało z przyczyny, te z ust chorego wy
lewal się ciąg le plyn , ... in ny. 'l'Q tet przenieaiono go do 
domu rodzicó w, gdtie na kilka zawodów poruazano uim ('e· 
lem otrzeźwienia, lecz bez skutku ; Piotr ho wiem letąc na 
wznak ciqglo chrapał. Widząc, te synowi nie polepaza siQ 
tl. cbrapani e zamicnia s iQ w charczenie, wezwal ojciec Pio 
tra ponowni e tegot samego lekarza około godzi ny 9. wie· 
czorem; ten zaŚ za lec ił zlewania zimuą wodą, stÓ80wanie 
zimnych okładów i podawanie czar nej kawy. Stan taki sam 
tr\\'ał do godzi ny 2. po pół nocy. W tym czasie Piotr za· 
czął oddychać wolniej i IJocil się . HodJ.ina sądziła, t e na
staje polepsze nie, ty mczRaem przed godziną trzecią zra08 
Pi ot r tycie zakończył. ' 

Wsk utek doniesienia żandarmeryi o zajści u powytej 
opiaanclO wdrotyła l)roknrato rya !)a6stwa dochodzenie o wy
s tępek przeci w hezpieczeń8 twn źycia przeciw obu parobkom, 
którzy Piotra w piwnicy uraczyli, jak niemniej docbodzellie 
przechv lekarzowi X . o zalliedbauie chorego jego opiece 
pow ierzonego; w doniesieniu talldarmeryi napiaano bowiem 
o leka rzu , it wezwany do nieprzytomnego, nie udzielił mu 
ładnej pomocy. 

Przesłuchan i świadkowie pod awali zgodnie okoliczności, 
j ak je powyf.ej strl.'ści li ~ my i rodzice zmarłego i iuui świad 
kowie stwi erd zali, źe Piotr rzadko 8ię na pij ał, ale gdy raz 
rozpocząl , lo pił tak wiele, iż popada ł w znpeluą niep rzy· 
tomnoś6 a wtedy było dlań najlepiej, gdy się przes pał. 

Przy aekcy i sądowej przeda ięwz i ęfej pnez Dra A. 
i cbiru rga B. na trzeci dzień 1'0 śmierc i Piotra W., ok~zalo 
się co następuje : l ) Zwłoki rnętczyz ny o k~lo lat 26 Itez~ 
cego

l 
śred niego wzrostu, dość dobrze odtywtooego, okaznJIl 
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Da szy i, górnej C7.ęści klatki piersiowej, tudz;e:f. ua powlo
kach UnU8Z1i)t;h plamy brudno niebieskawo-zielonawe, uzna
D~ pr~cz nacięcie jako plamy pośmiertne . 2) Zewnętrznie 
mc widać żadnych śladów obrażenia' IV calem ciele zna
chodzi się Jętce pośmiertny. 3) Gl ' W~ () kryta miernej dln
goAoi ciemno blond wloselll, twarz, szczególnie obydwa po
liczki okaZUją cielllllO-niebieskie zabarwienie. 4) Spojówki 
obyd~u ócz blade! rogó~vki nicco zapadłe i zmętnili lo, prze
s.lf\daJą z Ilo,d (m·b Ullernej s7.erokoŚci źrenice. o) Wargi 
1I,IIlIlWe, z ust I lIo~a ~VypłyWll obficie urudno -cze rwony . zgni
li zną cuchnĄCY, mcplcllIsty pły n . 6) Podczas przekrnw1\ll ia 
c~ęści oslauhljąccj czaszkę wylewll su;; z uaczyll krew plyllua, 
Ciemno · roto II' a. 

O g l IV cI z i n y w e w n li t r z II e, 7) Za otwarcie m 
eza8zki wylewa 8ię z naciętych zatok żylnych obficie krew 
('iCIUIlO ~lcrwol~a, 8). Ko~cj czaszki symctryczne, miernej 
grubOŚCI, prlLWldl oweJ budowy, ° rowkach prawidło wych. 9) 
Opoua twarda, tak w swojej przodkowej jak tyl ncj części 
mocno l~a8t rzykuna, 8zczególnie Ilaczynia tylne 8ą krwią 
JlT7.epClnlOnc. 10) Opony miękki e przekrwione. II ) Móz .... 
pojemności prawidłowej , o rowkach zwojowych prawidłow~ 
glęlJokośei, o powierzchni obficie IV naczyniach ulIatrzyknnej 
~kazuje. się na "rz~kroju. wilgotny, nieco ciastowaty, okryty 
hczo enJl kropelka nil krWI pochodzącej z przeciętych naczyń. 
W komórkacb mózgowych nieco znaczniej8za il ość cieczy 
bindo· różo wej. Istota rdzeniowa mózgu jednostajnie rótowo 
zalJarwiona, 12) Pluca obydwa w szczy ta ch nieco star8zenli 
zros tami łączno·tkallkowymi lekko pr1.yczcpiollc, zrcsztą wol· 
ne, okazują po wi erzchn ię gładką, lśniącą , brzegi cie nki e, 
ostre, barwę w całości c iemuiejszą , szczególniej w cz\}!iciacb 
ku tyłOWI Ilołotonych. Plnco w Dciiku Jest e lastycztl c a 1111 
przekrojU wylewa ~i9 z obydwóch W cz~ścil\ch górnych 
I przoflkow):'ch obficie. rMowa ciecz pienisla. Cz~ści ty lne 
plue . znacZllle przekrwlfl ne, wydają ze sicbie za nakrojem 
obfiCie z uaczrń kre,w. ~3) Serce wielkości pmwidlowej, 
o~ry!e lIa Ilowlerzchlll ~Iośc grubą warstwą tlUSUZII, okazuje 
mH~sl~ń lIorcolVy prnwl~lo\~'ej grubości, barwy nieco brno 
natn~J w MiłaWI} wll.adaJ~ceh znnczuic kruchszy, uiż w stanio 
p~a\~' I(II~wym. Śródslerd1.,le c~ellkie, gł:ulk ic, l śniqce, zas taw. 
ki cle ukle, clomyk alne, mlęŚllIC brodawkowo nieco stlu azczalc 
~omó r~tI le,,:a prótua, IV prawej znachodzi się znllclnicjsz~ 
Il ość clclUlleJ. na wpól sk rzepłej krwi, 14) Wątroba wiej· 
k?ś.ci Ilrtlwidlowej o. brzegach os trych, O powierzchni gład· 
kICJ, k oloru bruduo Zielonego, lo przyczyny zgnilizny okazuje 
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na przekroju mią1.sz kruch8zy, niedo krewoy, wydzielają.cy 
z naczyń krew pieni8tą, ciemno czcrwon~, 15) Śledzion:l 
mała, o torebce poku rczonej. 16) Ncrki wiolkości !lrawidło· 
wej, oiemno ·czerwono zabarwioue (z przyczyny przekrwienia 
opadowego), okazują torebko z łatwo,ieią śoil\gql\ć się da· 
jącą, na przekroju znów i stotę korową prawidłowej szero· 
kośc i i zbitości, istol9 Il irami(h,lnl\ rów ni et prawidłową. 17) 
J elita mocno cuchnącenJi gll.z!lll1i wypełniolle. 18) Żołądek 
również zUllcznie gilzami rozdęty Ilodwiązano w czvf!ei wJlu· 
stowej, odiwiernikowej i lla.1 naozy niem o.tworzono; okazało 
f:!ię jed nakowoż, żo prócz gAZÓW niema w nim lIic lreĄci. 
Błona ŚIIl~OWIl iołądka w calt'ści rOZpl,l~Cblliona, sza rego ko· 
loru, okazujo luicjsca mi znaczue pr1.ck rwie llie naczyń. 19) 
pęc b erz próiny. 

Na Jloflslawie powytej przytoczonych podań świadków 

i IIlVzgh;cluiaj'ic wynik 8ekcyi, flrzekli obducenci o przyczy· 
nie śmierc i Piotm co następuje: 

Dellllt zmarł śmiercią nnglą skutkiem I)rzeknvienia 
i ostrego obrz~kn mózgu i oSI{ego ohrzęku płuc, Podobny 
ostry obn.~k mózg u i pluc oywa hard'w C1.9sto oslateo1.o1\ 
przyczyną 81l1ierci i wyslępuje IV przebiegu róinycb cierpień, 

jako s prawa końcowa, Opierając ,ię na poda uiach świad· 

ków, IV brakn jakicbkolwiek illnycb przyczyn, któreby 1110' 
gly 8prawić podobny obrzęk mózgu i płuc. musimy twier· 
dzić, te w niniejszym prl)'padku obrzęk ten wystąpił pod 
wpływem nadmiernego użycia napoju wyskokowego, miano· 
wicie wina węgierskiego, Badanie pośmiertne uie wykazało 
o~ecllości napOJII alkoholicznego \V żołądku, co jednakie tló· 
maczy się tem, że podług zcznań świtulków miało JCSZ1'ZO 

ciągle za i) cia demlta od pły w:ul winu z Ullt i to ilosć cała 

miahl wynosić przy najmniej około 1 \ litra i zdradzać się 
zdalcka mocnym zapachem. Hozwija;ące się po śUlierc i gazy 
w trzewach wyparły resz t~ plynu 't e iolądka lak, ie pod· 
czas sekcyi zllaledollfl iul:\dck ZU llc.luie pr6tny, tylku ga· 
1.lIwi wypełni o ny. Świadkowie zeznali, te lI ieboszczyk bal" 
dzo dratliwy by ł ilU naVlJje wyskokowe i te jui po Jedll)'l!! 
lub dwu kieliszkach l1aty cltlllias ~ si9 up ijał. W duiu, IV któ
r~' m zdarzył się IOIl Ilrzypathk, był zllpełnie na czczo i mial 
dwa mzy napić się jJo rzl\duie WętCIIl wina t beczki i to 

In. / , ~""iIU~. Ka."' .. )''''' "'Ido_.leh., S<rya m. 3 



I ' 

19 

z takim skutkiellJ, że po drugi m napiciu się, kiedy robotnicy 
wychodzili 'I. piwnicy, 'latoczyi tiię przed drzwiami, upadł 

na ziemię i więcej o swoich silach nie powstał. Wobec tego 
zupełnie prawdopodobnem jest, że wypita ilo{u~ około 2 li 
trów mocnego wina węgierskiego w przeciągu bardzo krót
kiego czasu, w dwóch zawodach, na czczo, II cz łowieka nie 
z noszącego trUllków wyskokowych, wywolala ostre przek rwie
nie i obrzęk mózgu tudzież obrzęk pluc, które były przy
czyn ą zejścia śmiertelnego. 

W kOlltu przesłuchano sądownie obwinionego Dra X. 
a protokó ł jego zez nań )ludajemy d osłow nie: "W dniu 23. 
kwietnia okol o godziny :ł. po połud n i u wczwauo mnio, abym 
llT't)' szcdł na plebanit;>, gdyż Pi otr W' I który był ta m zajęty, 
zasłabl i lety nn podworcu plcba iląkim. Udałem ąię tam 
zamz i zasta łem Piotra W. l eżącego ilU stole w stanie zu
peluie be'lprzytomnym, chrapi:}cego, twarz i S7.yję mial moc· 
no sino zabarwioną, s llojÓ\\ ki ócz mocno czerwono zabar
wiune, z ust i 1l081ł. w_ylewal się płyn pi enisty, nieM tóltawy 
w mie rnej ilośc i a po zapachu Ulotna oyło dokładnie poznać, 
te to bylo WillO, O ile się od obecnych dowiedziałem, miał 
Piotr W. Iloprzód w piwnicy pleb:uiskiej, gdzie wino spu
szczllli, przcbywać i lIallić się go w n!ldmiarze. Blldaoie 
t ętna wykazalo, te było ono rcgularne, ni epnyspieszolle 
o Ilrawidlowem na llięciu. Objąwszy caly obraz chorego, 
zaordynowałem zimne ok łady na głowę, częste Ilodl1wnuie 
czarnej, mocnej kawy, lawatywę i przenie!lienie chorego do 
lóżka, twierdzlłc, te obecny stau chorego jest tego rodzaju, 
i ż IJrzy zachowaniu wspomuionych Brodków nie g rozi na 
fIl 'de niebe7. picczeustwo. Gdy powyższe środki "'Ilordyno. 
wułem, były obecnemi osoby, których so bi c uie przY llo mi uum. 
PQuiewai prawic rówllocześuie d ost t\łem tclcgrnm, aby się 

udać do chorego do A., więc po zaordynowaniu powyższych 
środ k ów ttdMłem a i ę 1111 kolej i pojechałem o bodzinie 2 '/. 
do A' I zkl\(1 powróciłem do domu o godzinie 7. wieczorem. 

Przypu szczenie swoje, że cborem u Piotrowi W. Il ie 
grezi ua razie niebczpieczeństwo, opicrll lem takte na tem, 
te w czasie mojej obecoośc i rozpocz1\ł W. oddawać uosem 

• 
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i ustam i płyn winny i to rokowało nadzieję, że po ",nacz · 
ui ejszem usunięciu 1, żołądka nad u żytego wina stan chorego 
znaczuie się poprawić może; nadto znałem Piotra W. jako 
człow ieka s łabej kOll!:ltytucyi, lubiącego się .czasem w nad
miarze u31lić, przez co już mierna ilość użytego napoj u a l· 
koholowego mogła u niego wywolllć znaczniejszc 7.aburzenia. 
Muiej więcej o godzinie 10. w IIOcy tego samego dnia przy
szedł po Illnic ojciec Piotra, Wincenty W., z do niesieniem, 
że sy now i jest gorzej i z prośbą, aieby się jeszcze raz do 
niego udn ć. Natychmiast udałem sig do mieszka nia Piotra 
W., ktOrego zasta lCIlI w l óżk u mocno charczącego, z większą 

s i nicą na twarzy, z lmrd zo mocno przckrwioncmi spojówka mi 
galkowemi. Badanie wykazało tętno nadzwyczaj szybkie , 
trudno policzyć się dajl!Ce, li..:zba oddechów waezni e po
większolln i odllyeha nic btt-rd'1.O p łytkie. Z ust i nosa wy
l ewała się znnczniejllza ilość poprzednio ollisanego plynu, 
usta mocno śc iŚnięte, bezprtytomność zupelua. 

Nadmienić Illt:l.j IlInszę, ie spojówki obu gałek za do 
ty ka uiem lupelnie nie oddziaływały . Obraz chorobowy przed-
8tawiał wSf,ystkie objawy oslrego Jluekrwieuia mózgu i pł uc. 
Zaordynowa łem oklndy zillllle Ila glowę i serce i zlewania 
wodą zimufl głowy i knrku i dalsze Ilodawanie kawy czar · 
nej . dodając, że obecny Slall chorego jest niebezpieczny 
i że śmierć w kilku godzinach u a8tąpić może, nie wyklu
czyw!lzy jednak zupełnej nadziei polepszenia. Trzeci raz 
rodzice po muie nie posyłali a dowiedziawszy się na drugi 
dzie{l, ie Piot r W. nie 1.y;e, udałem ąię do dom n jego , 
zastałe lll go już Ilieżywego i zauważyłem jeszcze wÓWCZ&8 

znaczną ilość p ły nu pieni lI tego w Ilslacu i nORie. Nie poczu
wam s ię zntem do winy z jllkiegokohv iek zauiedbau ia po· 
wier",o ncgo mej pieczy Piotra W., gdy t ws·tystko, eo wiedza 
lekarska w takich przypadkach wskazuje, z:tstó$owałem. -
Wedlu: moj ego zdan iu ostatecz ną przyczyną śmierci Piotra 
W. b} ł o~try o brzęk mózgu i pluc, klóry wystąpił IV ostat
nich godzinach tyci aj IV pn.ypndkach zaś tego rodzaj u rzadko 
tylko umiejętnoŚĆ może przynieść skutecUlą ])(I1I10C_ Po · 
J)rzedu ic QaduiY"'Ruie uapojów wyskokowych przez zwarlego 



Piotm W. przyczy niło się w znacznej c't~ści ,In ~micrte)oego 
zejściiL 2 • 

Oto akta, na pod8tawie których mieli dwaj lekni"ze 
8ądowi , prllktykujący w innem mieście, wydać orzeczenie 
ćalem stw ierdzenia winy Dra X. przet zaniedbtlnie na leżytej 
opi eki Dat! chorym Piotrem W. i prtyczynienie śię przez lo 
do jego śmierci. Pytania, na które odpowiediliu do wniosku 
Prokuratoryi ptlustwa lekarze ci mieli odpowiedzieć br1.mJllly: 

I ) Czy wypieie takiej ilości wina, jakf\ wed ług zez ll lll'l 
świad kó\9 mial wypiC Piotr W" b'e,.warunko wo musialo spro· 
wadziu 8zkodliwe !IIa 1.<lrowia i tycia kużdegf) skutki, czy 
tel tylko z Jluworln osohistego n8posobicnia i ustroju t IU/lt
lego? 

2) J aka kuracYĄ chorego Piot ra W. hyła w dnnym 
prtYPlldku wsknzlllla i konieczna, mianowide już w eh wili 
pierw8zej porady Dra X.? 

3) Czy s t8n choroby Piotra W. \9 chwili, gdy go Dr. 
X. po pierwSty raz oglądał, uzasadi:iial ObllWę o zd rowie lub 
tycie W.? 

4) Czy ulem biort\c za podstawę zeznanib. świadków, 
Dr. X. puy pi em szej i d ługiej poradzie P(,sł,\pił wedlug 
7.ftsad Iztuki leka riłkit.j? czy lIię dOlluśeil zaniedbania swego 
obowhp.ku i o il e zaniedbanie to wplynęlo na pogor8'l.enie 
aię etanu zdrowia W. i sprowadziło jego śmierć? 

Nil Ilodstawie przedłożQnych 80bie aktów od )lowiedziell 
ci leka rte lIa PO\\'}'tsze pyll\nia, jnk lłulQpuje: 

1. Wypiele takiej ilości willa węgierskiego. jaką we · 
dług podali świadków mini wypili Piotr W.t a lIl iIlUowici 
I 'I, litra Uillllillloby bezwllrllUkowo 81lrown dzić mniej lub wię 

cej I!zkodliwe skutki d la zd rowia kllżdego, zwlaszczSl, grlyb~ 
tę i lość wi ll/\ wypito w c1.aaie względllie bardzo krótkim 
I IlIlCZCZO, jak to by łi! w jlTf'Y!ladkll lliniejs1.ym. Wypicie tit o 

kicj iloś<'i wina nie Ulusia ło jednak być bezwllruukowo IV każ · 

lIyln illllJ'm prtypadkll pn,yc'.yną śmierci, a te dla Piotm 
W. 8tnlo lię znlJójezem, to tłomacty okolic7,llOŚĆ prtcz Śwituł · 

ków zgnclnie flodaoa, że Piotr W, odznaczał eię IHlerzMj"oo 

" 
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malą odlJOrnościl\ na napoje wyskokowe czyli te miał bar
dzo słabą glowQ, jlł k lO św iad kow ie podlIwIl Ii. Wskulek ma · 
łej odporności nR dZ;lIlanie wY.fikr.kn doz nawlIł W. tak ciQ!
kich przypadli\\' już po wypiciu względnie malej ilośc!i trun
kn , jakie powslaj ą II innych oMb dopiero po wypiciu trunku 
w ilośc i znRezuie wiQkuej j t.e więc wypicie powył.ej w"po
mnianej ilości wiuu m;'gie rskiego siało sit; przyczyną śmierci 
Pi (ltra W., należy Jlołożyć na karb szczególnego usposobienia 
ustroju zmarlego. 

2. Według podań świtldków pole('il Dr. X. już w cza · 
sie pierwsz<'j swcj portuly podawanie Piotrowi W. cz:tt· 
tlej kawy i użycie lewlIlywy. Według 1131lzego zl1p!llrywania 
się nal et.y zllrząd 'lcnia le (o hok prr.(' uiesicnia chorego do 
łóżka i wygoduego ulfltcni ll) IIZtl1lwllĆ o tyle na razie za (to-
8t~tcczne, o il e niewątpliwie slw ierd7,Ono, f.e IV tym cza
sie Piotr W. d(lbrowolnie obficie wymiotował wypite wino, 
i to wymi otowAł nawet jeszc7e letąc w piwnicy przed przy 
byciem lekllTu ; nie zachodziła przeto konieczna potrzeba 
nlncznego ulIimit;cia wypitego pły nu że żołądka za pomocą 
pOlllpy żolądkowej lub ś rodków wymiotnych. Owszem uty 
cie pompy lub udanie ~rodkó\V wymiotny ch sil nie działają· 

cyrh moglo był" li człowi eh nieprzy tomnego dać powód do 
dostania się rury przyrLl\du lub wymiocin do dróg odde· 
chowych i wywolać grożue n Ilstępsiwa lub nawet timiere lin 
tychmiastową· 

3. Stan Pi otra W., gdy go Dr. X. po filz pierwszy ba· 
dal, nie UZRlladnial ulul\vy o życie W" obtlwę ZliŚ o zdrowie 
uzaSlułniał w zupełności, gdy! Piotra W. w tym czasie już 

1.a chorego uznawać llaletl\lo, a że lok Izeczy ..... i~cie było, 
świadczy okoliczność. te Jlos lnno ilo Ickarza i że lekarz 
Ul,nawl\! 1.a stósolVue ]Jo lecie podawanie C1.1trnej kawy i le· 
waływy. Obll \hl. o tycie Pio tra W. bylil., jak wspo mn iano, tern 
mniej rtsprawiedliwiunll., lIc że ś wiadk o \vic stwierdzili, widząc 

$Iall Pi otra, że stan tak i Jlojawia się zawsze, gdy Piotr wię · 

cej sil} IIftIJije; gdy si~ 1.:\ś prześpi, jelil zdrów 1.upeluie. 
4 . Biorąc tedy za IJod slawę Z(lZllllllia świadk(nv, musi

my stan"wer.o oś,,,iadczyć, że Dr. X . pOSląpi! przy pienv9zej 
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poradz io \V przypadk u ni niej szym według zasad sztuki lekar· 
sk iej. Pogorijzcn ic, jakie 11 Piotra W. nastąp i ło w czasie po
między pi er wszą a drug" porad !ł, po łożyc Il li leży widocznie 
na karb n ko l i cZllo~c i , i ż zleccil Dra X. nie wy konano, jak 
tego do wodzą zez nani a św iadków, a lo widocz nie po legaj~c 
na doświadczeni u , że stan Piotra W. jest zwyklym stanem 
opi lstwa , w jaki Piotr zazwyczaj popada, który jednak mija 
bez gr()znych uas tęrs tw . 

!l. Wed ł ug powyższego nie mamy żad nej podstawy do 
twierdzcuill, jakoby Or. X. w lecz~n i u Piotra W. dopu ści! 

s i ę zU ll iedbania cborego !lowierzollego lJ wojei opiece. BÓwno · 
czcś nie nadmieniamy, że nic ma dosta tecznej podstawy do 
przypuszczani tl , jakoby uawet energiczne zabiegi leczni cze 
zdolll ly Il su nąc Ili ebezpieezcllstwo :.I:ycia, w jak iem Piotr W. 
z ll fłjd o wał si ę IV chwili d rugiej porady Dra X., gdyż wtedy 
wedł ug podal\ ś wiadków był j ut obrzl;k pluc n więc sprawa 
kO{leowa w eal ej pelni swego rozwoju. 

Wobec orzeczeniII powyższego zaniecha no dalszych do· 
chodzcil w sprawi c uinicjllZej IJ rzeci w Drowi X. 

W szercgu pyt.lń sław ionych znllwcom, których 1'01','0· 
ła no do wyda nia osta tcczllego orzeczen ia w tcj il l)rawie, nic 
umieszczono wcalc py tan ia, czy Piotra W. można bylll wogóle 
uratowuc i czemu wla~ciw ie !l rzypi sać Wi ll ę Slllic rci tego 
młod ego i zreszlt\ zdrowcgo cz łowieka. Sądzimy, :te słusznie 
postąpiono pomijając tę kwestyę; rozstrzygnicllie jej bowic11l 
w ly11l lub owym względ zie nie wpły wal o lJy 1111 ocenicnic 
dOlllll iema ucgo 11l11 iedblluia ze slrony lek:lrza. A jeduak JlY· 
t:lui e to nasu wa si9 po przeczytaniu powyt.szego opisu. T rud · 
110 bezwątp i enia oce ui ć przypadek kl in icz nie na pods tawie 
samych podali św iadków j po mi mo tego przY lluszczamy, że 
śmicrć Piotra W. wyuikła z braku pomocy lekarskiej w ty Ul 
c za s ie, k i e d y p Om OC t a była w s kaz a ną i p o trz e
bilą . Przy pi erwszej poradzie by lo całe otoczenie Piotra \V. 
w blttdzic co do stanu r/,cezy ; ni e wiedziano bowiem, ile wina 
\\')"I)i ł nieprzytomny a pod aniem, :te stan taki jesl zwykły "'!. 
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u Piotra po nadużyci u lluptlj6w, rozszerzonem przez rodziców 
jego, wprowa d'w no w błą(1 cale otoczenie i le karta; pod 
czas drugiej porady by ła pomoc zd fł nic Jll n3Sze m j uż spót. 
niona j był jednak zapewne ezas w ciągu dnia , w którym 
za stósowalli c środków energic7.nych by łoby może zapob i eg ło 

ś m ierc i Piolra. \V czasie tym by ł lek:lrz nicobecny w miej
scu, gd7.ie sa m jeden zajmował si ę prak tyl, ą j czyź więc mo· 
f ua by lo czy n ić IllII s ł u sznie ·I.arzut 1.fUliedban ia pierwszego 
chorego ? Cz.v mot na by ło shls7.nic wymagac, aby Piotra 
pod dał osobistej, ciąg łej obserwacyi przez szcreg godz in, 
zzanicdbaniem ws/'ySlk ich innych cłlQ ryeb ? Bez względu , 

komu przypisyw:l lIohy wi ni) ~ łlIi erc i Piotra W., w kaźdym 
razie na lekarza nik t jcj ni c 7. lo1.y, klo s ię stawi w jego po ło 

żenie i uwzględ ni rzcczyw iste stÓsu nki. ZU:lj;łcy zapa trywau ia 
s i ę pewnych warstw nll s1.cj pll b l ic zllo~ci przyzna n iewątJl li · 

wie, te b:ndzo częS IO pornoc l eka rsk ą, bicrze s i ę za jedno z po· 
zostawieniem r (l c e p ty, której hr:lk w przypadku ni niejszy m 
sial si ę widocznie przyczy ną skargi na lekarza. 



ill. 

Hak od drzwi jako narzędzie operacyjne. 

Po niemiecku i z błędami wystósownl chiru rg N. N. 
pislllo do prokurlltoryi rz~dowej, że lekarz zamieszk:lły w tej 
samej miej soowotici, we7.wany do rodzącej Da wic8 kilka mil 
odległą, uiył haka od drzwi jako narzędzia operacyjnego} 
}>OCzcm mimo wydobycia płodu podzielonego zmarln położ. 
nica na drugi dzieil po mbiegu operacyjnym. Do pisma do
łączył donosiciel hak od drzwi, który sobie umyślnie ze wsi 
przynicsó kazał , w przekonaniu, że z powodu tego IIblQdu 
''I'" sztuce" rozpocznie się dochodzenie. Mąż zlllarłej niewia.sly 
przesłuchany sądownio, podal (dosłownie) co nll. stępuje: 

"Aloja ŻOIIII. Maryanna Ł. odbywała drtl~i poród w dniu 
I. Li Btopada 1893 r. Pierwszy poród odbył się pl'awidło,vo. 
D o drugiego porodu wezwałem 31. Pnździc.m ika, kiedy bóle 
porodowe wystqpiły! babkę wicjsk" li gdy ta oświadczyła mi, 
że sama ni c da rady, dodałem j ej do pomocy drug" babkę 
~wniot wiejską. Obie kobiety twierdzi ły, że poród jest eit;iki 
I to l r~oba kogoś m~drzejszcgo przywołać, pojechałom tedy 
do N. I wezwa łem akuszerkę egzaminowRuil: nieznanego mi 
nRzwiska. AkuszOrka ta oswiade1.yla, że poród jest niopra· 
widłowy i że trzeba co prędzej wezwać le kurza J a na moje 
pyt1lnie kt6rego? odpowiedziała , katolika. To też wo środę 
1. Listopada sprowadziłem przed samym wieczorem doktora 
A., który zbadawszy cbor!.!-, oswilldczył, że wypadck jest 
ciętki, wydal i ł mię 1. mieszkania a przy rodzącej z08tały 
tylko babki wicjskie i akuszcrkl\. 
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Jak mi te kobie lY opowiadttły, lckar',ł; miał z.aią.dać 
jakiego skrzywionego gwoidzia lub haka; podano mu ha
c7:yk od dr.zwi, oczyszczony ze rdzy :~ pOlliewat, jak mi ko· 
blety opoWiadały, zakładał kleszcze a kleszcze te mu skieł· 
zały, pomagał sobie owym hakiem. Dziecko przy świetle 
wydobył. lekarz z łoIla II1lttki a jak mi mówiono, bo SIlili pa
trzcć nie moglem, miaJ wydobyć dziecko kawałkami. Chora 
n!lstępn.ego dnia t. j. 2. LiIItopada IlO północy umarła. Le· 
karzow l za ową. wizytę i oper1łcyę nic nie zapłaci łem i ten 
lI ie nie ią?ał ; litując 8i~ I\a~ ll1o,i1!- iOI\~' , głaskał j/\ po twa· 
rzy, m6.wu~{': "m łoda Je8te8, tulooa, da/bym z pół tys iącu, 
żebyś. SH~ obaczyła". W jakiś mms później mój s~siad J . P. 
chodZi ł z chłopcem do Ickarr.il. N. po świndectwo. przy tej 
sposo bności żydowski loknn badn / go, kiedy i po co by ł 
doktor A. wo wsi. P. mu opowiedział o 1U0jem nieszcz<;śeiu; 
żydowski lekarz kazał mu aby mię ZŁlwczwuł do niego. Wtedy 
wypytywał mnie 6w tydowski Ickurz o wszystko i powiedziItI 
że mię to nic nie będzie kosztowaĆ i te nie /lOtrzebuję I\i~ 
plaeić doktorowi. Co 6w żydowski lekar,ł; miał na mysli tego 
nie wiem, j/\ mu skarżyć nie kazałem. Nadmieniam, le ha~ 
ezyk okazany mi obecnie, ów żydowski lekarz kazał mi przy
nieść a gdy IIIU pokllzałOIll, powiedział mi , że nie takim 
haczkiem powinien doktor wydobywaĆ dziecko i pokazał mi 
swoje kłt:8zcze. Ja. Ilaturalnie, o ile pojmuję i wedle tego, 00 

mi żydowski leknrt. powiecł:t.ia ł , uważam, że doktor lI ie J>O" 
winien był dziecka z łona matki wydoby wlJ,6. Wreszcie cały 
stan nieboszczki żony mojej wskazywał n9. eięf.ki poród, bo 
wiejskie babki i akuszerka IlOrollu ullloł.liwió nie !Uogly. Na 
przypade~, gd):by się okazało, ~o w zejściu. smiertelnem żony 
JRkąkol wlek Wilię doktor IlOIIOSI . poliezolll6 szkody !la 'Xli
niej lIobię zas tI",ł;egam i do po8tęllOwlulia karnego się nie przy· 
łącza.m lol • 

Pr;:educhany 8~downie ehirurg N. N. podal: 
nZ kOl'welll Listopada zgłosi/ się do Illnie P. z ch łop

cem cclem uzyskania świAdectwa lekllrskicgo. Przy tej spo
sobności opow iodz i ll ł mi o zajściu przy IlOrodzie w elOIllU f". 
milIlIowicie, :l:e przylVolllno doktora A. a ten minł zażądać 
zwykłego ha ka od dJ'zwi, k tórym po kawałku płód z łona 
maiki wydobywał. Zni'fl.z pOlViodzil~łelll , że to jest niemo
że.bne, gdy zaś P. stanowczo to ut''Zymywał , zażądałem aby 
m i owego Ł. sprowadził. Rzeczywillcio w dniu I. Grudnia 
P. z Ł. przyszli do mnie. Ł. to Sa mo miJ>owt6rzył nn. co 
ja im swoje Il/I.I·zędzia okazałem a ci oBwi czyli, że' doktor 

0... I. !kł#illr~. ", .. ui .. )"\o ądo .. o·lclor. Sctra m. ł 



takich narzędzi nie miał. Poniel'mł. opowieść ta wskazuje nn. 
blfl(ł sr,tuki lekaNkiej a ja są-dl,q , że jako lohrl. wilzelkim 
tlIkim nadużyciom z.apobiegać powinienem. przeto tei okn
ZAne mi doniesienie do e. k. Prokuratoryi wniosłem przy prze
s łaniu owego haka, pr.tez L. mi wręczonego. Do doniesienia 
tego tem wiQCcj czułem się zniewolony, ł.e mi Ł. o8lViadczył, 
że :tona jego zaraz drugiego dnia życie skOl'lczyła. Z dokto
rom A. Iveale nie żyję a pochoclzi to ztąd , że Dr. A. ł:ywi do 
mn ie jak~ nieuzasadnionI!- nienawiść i ciągle mnie prześladuje-. 

Jan P. podał: nPrzed dwoma tygodniami bylem w N. 
1\ leknrlll żydowskiego po 8wiacleclwo lek!lrskie a tell przy 
tej 81)080bn~ci pytal się mnie, czy i jaki doktor był wc wsi? 
Nn to od po wiedziałem 111l\, że był u i ... przy porodzie, gdzie 
bnbki wiejskie rn(ty dać nie mogły t\ aknszerka z millstu po· 
wi edziała , że doktom wezwać nale1.y. 1 ... pojechał wedtug 
" 'skuzówki akuszerki po lekarza katolika. J ak mi babki opo
wiadały, il\dał ten lekur!. naprl':ód drutu do oremcyi Ił więc 
1Il0jem zdaniem, nie lIliał wszystkich instrumentó\v, gdy bubki 
dru tu d ać nie mogły, za2l\dał haka od drzwi, 11I,k ten kazał 
oczy4eić i IJrzy pomocy jeg<l lIl ia ł dziecko wydobyć w ka
wałkach i rzeczywiście po odjeidzie lekarzu widziałem ka
wałki z dziecięcia. Gdy to opowiedziałem żydowskiemu le· 
k(U"l.owi, kal7..a ł mi tenie przyjść z mętem zmnrłej Ł. i p"'y
nie4ć hak , mówi~e. te będzie skarżył doktora do WyZIII7.egO 
s~d u . W rzeczy 8illllej, dnia 1. Gruclnia byłem z Ł. u leka· 
rza, który Illówi l ~ 1.0 doktor źle zrobi ł , że go będzie skRrtyl, 
wzi~ł nna do SIlan a ze SIldu znów do domu , gdzie Bobio 
coś pi sa ł ". 

Jan K. był obecny u lekarza 13. w C7.ł\Bie gdy się dOI'\ 
z~łasUlli P. " L. , lekaI'7. pokazał mi ~n 1lak i powiedział: 
l'l jak ie piękne instrumenta" porównywnjl!-e sI"oje ze szary wy
jęte i mówił. że tAkie IlIAjl\ byc instrumenta. Co to wszystko 
mi"ło znaczye nie wiem , ale s łysza łom , że podobno lekarz 
D. z doktol'em A. nic pozostaje w najlepszej zgodzie. 

W skutek doniesienia na wstępie streszo1.olicgo zaną' 

dzollo fI('kcyę zwłok lUaryi L. i płodu, kt6n~ dnia 9. Gru
dnia wykonali dwnj umyślnie w tym cclu zdala wezwan; 
leknrzo flądo,vi. Po dokonaniu ekshumncyi zwłok i atwicr
dzcuiu ich tOŻ8Ulllości, spisano następujl~ccj treici 

l>l' otokó ł sckcyi Maryi Ł. 

I) Zwłoki niewiasty ubrane w strój iwią.tce:-my w;r.8nia
czek okazuj'\ się w skutek zmian gnilnyoh tak zmieniono) 
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iż o rozpoznaniu wieku z samego wejrzenia I o rozróżnieniu 
rysów twarzy mowy zgoła byc nie może. 

2) Po :r.djęcin nbrań, od strony tylnej przesią.kłych obfi· 
cie cieczą gn i lną, z pl"l.odu wilgotnych, przedstawia się skór", 
zwłok prawie wszęd z ie ciemno - zielonawa , przyskórek złazi 
miejscami w postaci du tych płatów wraz z częściam i ubrań. 
Jedynie podudzia , nogi I ręce okazujl\ przyskórek pomarsz
czony i białawy, jakby wymokły, kt6ry z rl\k i nóg mo:tna 
zdjllc wraz z paznogcinmi bez ŻRdnej trudnoiei. 

3) Wlosy ciemno blond , gQste, długie: schodzą od tyłu 
mi ejscami z przyskórkiem. Twarz zwłok okryta pierwotnie 
'~ t~ulllnie kawll ł ki~m .organtyny.' p.l"~ed9tawia się l>okryta 
clcnką warstewkI\: bia łeJ plcgm wiotkieJ, która na. cZQŚciach 
wyniosłych twarzy Pl'zoostawin umiarowe odbicie organtyny. 

4) Oczodoły zl\padle, po rozcllyleniu powiek spostrzega 
się w głębi resztki rozmięk łych gałek ocznych, II ust i nosa 
8.,\czy się przy odwracaniu IIwłok ciecz ciemno· brunatnawa 
cuchnąca. 

5) Nn grzbiecie zwłok i po bokaeh klatki piel'siowoj 
wzniesione pęcherze Ilrzys kórkowe. wypełn ione cieczą bru· 
nlł.tllf\;: mętnI\:, miej scami minzdrn skórna obna:tona, brunatno 
Ilasi~kla, o;j l izła. 

6) Sutki dosye duże na lVt}skich podstawach I za ucis
kiem wydobywa się ciecz gęsta szarawo biała. 

7) Brzuch wzdęty dosye znacznie, na powłoknch po
min~o zmian gnilnych !,ozróżnie motna rozstępy w. micj scach 
gdZie pr7.yskórek )e8t Jcszcze ulrzyllllmy. Na częśCiach płcio
wych zewnętl"lnych ani na odnogAeh nic spostrzega się nic 
udel".laj:~ccgo, nie ma również nigdzie nieprawidłowej rncho
mości w układzie kostnym. 

Oględziny wewn ę trzne. 

8) Oprócz lllUliąknięcilt ciemno· brunatnego, zwłaszcza 
od tyłu, nie widać na m iękkich powłokach cznsz ki żadllycll 
zmian. Sklepienie ezaszki sy metrycznc, nieuszkodzollc. 

Y) Opony mózg'owe zielonawe, twarda opona po wow
nętrznej stronie gładka, po j ej uchyleniu m02nn jcszcze roz
różnić zwoj e mózgowe, joonnk zabarwienie nadcr miękkiego 
mózgu jest wszędzie blado - zielonawe. Po wyjE;Ciu mózgu 
pnyczem iitota jego Ijię rozłnzi, nie zlI.uwata się na podsta~ 
wio a mianowieie ani na oponaeh podłmwy ani po ieh usu· 
pięciu nI' kostnej podstawie nic nieprawidłowego. 
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10) Zęby w obu szczękach dobrLc utrzymane. Języ k 
i blollll liluzowa jamy ust nie przedst.,willją oprócz ll ilSiąk nię
cia ciemno-zielollawego żadnych zreszt.~ zmiall; taki sam stan 
spostrzega się na błonach śluzowych krllln; i tchawicy . 

t I) Serce nader wiotkie, pmwidłowych rozmiarów, mię
sicl'! sercowy jeszcze względnie dobrze utr l.y many, IV komór
knch a zwbszcza w przedsionkach zllRjduj~ się wprll.wdzic 
miQkkic, lecz je~zcze dob"ze rozró:!: ni6 się dąją.cc skrwpy, 
cZQŚciowo odbnrwione. W budowie zastawek i IV tętnicach 
wielkich nic ma zminD. 

12) Oba płUCll wolne, IV jamach ophu.lDowych okolo 
100 do 150 grm. cieczy ciemno-wiśniowej. Opłucne wS7.Qdzic 
gładkie, m ;l\żs:;o; płuc na rozkroju wszędzie powietrzny, lekki, 
prt.y rozkraw!lIIilt trzeszczy, za naciskiom zalown s ię miernl\ 
ilośoi l~ pi enistej oicczy. Opłuona w k ilku miejscach wznie
siona \I' postaci pęchcFt;y. 

13) Wątroba czyni '\' I'/l.żenie nnrzi~d\l powiększonego 
w skutek wzniesienia torebki przez guzy gnilne, które IlO 
nuciQei u wydobYlI'llj(} się z miążilzu żółtawo· zielonawcgo 
wraz z cieczą brUllatnawą pienistlJ.. 

14) SIedziona nader miękkll , przedstawia na rozkroju 
Btan taki 8alll, jak wątroba. 

15) Żołądek zawiera nieco cieczy ciemno·żółtawcj, błona 
ilU7,Owa wzn iesiona II' postaci pęcherzyków, trzeszczy pl'Zy 
dotykaniu, nic przedstlHvia oprócz :t6ltawcgo nasiąknięcia nic 
uderzającego . 

16) U dołu jamy bFt;\lsznej wznosi lIię z miednicy małej 
mflcica rozmiarów głowy dziecka. Ot rzew!lIl pokrywnj lJ.ca tak 
maeicQ jnkoler. wszystkie nnrz~ady przy legle a minllo\vicie 
wiqzy, pętle jeli t a nawet otFt;CWna scicnnll na rozleglej prze
strzeni oklłzuje się pokryta warstwl!- wybitnl~ , miejscami gna
bosc; l mm. masy włóknikowej kruchej, jodnak dosyc łatwo 
zeskrobać się <Iaj:.lcej l pod któr:~ otrzewllll jest bez połysku 
i lIiegladkll, Nawet odleglejsze p,< tle jelit i siec ok azuj:~ po
dobne zmiany Illl otrzowny i El!- pozlepiane maSt1: włóknikOWI.' 
a 1>0 odchyloniu jelit spostrzega się w jamie brzusznej ]>0 
bokllch i w miednicy małej, zwłaSZCza po stronie lewoj na
grolll lldzenie się ciee1.y gęstawej , brunatnawej, 

17) B1iższti badanie macicy i jej olOczenia wykazuje 
po stronie lewej i z przodu, w miej scu odpowiadllji~cem szy i 
IlIlrZI}d u otwór podłużny, zajmujl!-cy szyję i górną. częa6 poch· 
wy, przez który pięść w głąb swobodnie wprowadzi6 można, 
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Brzegi otworu są. strzępiaste, rozmiękłe i brudno zielonaWO 
nas iakłe. 

- 18) Po wycięciu macicy wraz z pęchort;em i resztą nil,
r74dów miednicy i po rOlo;c i ęci u ich w sposób zwykly, nie 
spostrolet oDo w pęcher-.lU żadnej tresci. J ama mll,cicy próżna, 
j ej wewnętnna powierzcbnia nierówna zwlaszcz:' odpowiednio 
tylnej ścianie, jednoatajnie brunatnawO wiśniowo nasiąkła , 
resztek lo~yskll ani błon nic ma w jamie Illaciey, Otwór 
w s7.y i macicy nic 1..il.chodr.i wcale na trzon nnrzlJ.du, lecz ku 
dołowi zajmuje także górną częś6 pochwy obszernej, której 
reszta ściałl ni c Ilr1.0(1II18wi8 się nigdzie zresztą uszkodr.OIlI\, 
Grubuś6 ścian macicy w trzonie wynosi 11/ 2- 2 cm., szyja 
tak w miej!!eu rozdarcia jakoteZ. IV innych , okazuje ściany 
cienkie, grubości zaledwie gdzienicgd"f.ie do ::ł mm. Odby tni~~ 
zwbszc7.a IV swej górMj cZQśc i zawiern gl'ud ki zbitrgo kału , 
błona liluzowa tej czqści jelita oprócz barwikowego nasi~k n ię
cia nie przedstawia 7Adnych zmiAII. 

19) Ncrki rozmill.rÓw prawidłowych, torebki schodzą 
łatwo, m ią~sz jednostajnie ciemno zielono nasil~kły nie przed
st~\wia zresztą. nic uwugi godnego, 

20) J elita tak ci&nkie jakoteż ~rube 7..awierll:il!- kn! 
częscil!- zbity, czqścią. pły nny , obficie f.ółcią. zabarwiony. Błonn 
li luzowll bez zmian chorobowych. 

21) Po wyj ęciu trzew przękonano lIię , te żebra nni 
kręgosłu p nie sI} nigdzie uszkodZOM. Miednica a mianowicie 
jej wejście po usunięciu narządów przedstawia się zupełnie 
symetrycz nie; wy miRry wchodu: Conj//gota ~a 11 cm. , wy
miar poprzeczuy 12 Clll . Badnnie wychod u miednicy nic wy_ 
kazuje zwężenia, o ile to bcz preparowania części miękkich 
ocenić można. 

22) Kości kOllczy n nie okazllil!- się nigdzie uszkodzoncmi 
a liczne nacięc ia w ~ll\b mięśni grzbietu, tułowia i kończyn nic 
wykazuj'ł żadnych zmian uWllgi god nych oprócz gnilnych, 
odpuwiednio do ogólnego wej rzenia i stanu zwłok. 

Oględz iny i sekcya zwlok noworodka. 

1) Z malej trumienki wyjQto owinięte I I ' płótno c7.ę~ci 
zwłok noworodka w kawalk :,ch R mianowicio główkę z górn~ 
częscil} klatki Iliersiowej, odnogi dolne z więks1. lJ. cZQ8cią trzew 
brzusznych, osobno zali oll ie rączki złożone na dnie trumienki 
wraz z łopatkami. 

2) Części wyliczone s:~ nl\ swej powie rzchni I>okryte 
warst\\'1} białej plesni; zresztą przedstawiają skórę ciemno-



zielooo n asiąkł l!, w bardzo wielu miej!ICACh pozbawioną przy
gkórka i ośliz ł/}. 

3) Po złożen i u części zwłok a miIlIlO\'I' ]CIG obu części 
t u łowia prLekOOllllo się, :te pierwotna d ługOłic zwłok nowI)
rodka wynosiła 51 do 52 cm. Płeó ieilska. 

4) G łówka nieuszkodzona okazuje obwód 35 cm. T w!\rz 
z ..... łok obr-J; lll ia łll ; oozodoły prożne. Ze sk lepienia główki 
Złi~i~l delikatno włosy wraz z pł~ttlmi przyskórka. 

5) Na szyi noworodka nie spostrzeżono nic uwagi god
nego. Klatk" pieril.iowll (ltwart.'\ przedstawia w tylnej swoj 
czt;ści bndź 8tw:mlniule, bl).d7. pleśn i ą. pokryte resztki' na rzą
dów, w którycb zalcdwie domyślać sil) lllożlln, że Sl\ reszt
kllllJi płuc i ser ca. 

fi) 'W miejsc/lch, gdzie klatka piersiowa j eat oddzielollll 
od rl,lizty tu /owi/\, prl'.edstawia si~ skóm nioregu/arllie stn~ę
pilIslo i p/lltOWO ]'ozdzielona poniżej Juków żebrowych. Krę
gosł up okazuje się oddzielony w wysokości kręgów lęd ź
wiowycb. 

Og l ędz i ny we wn ętrzne. 

7) Sklepienie CZMzki nie uszko(b.ollej kośc i czllSzki roz
winiQte odpowied nio ogólnemu rozwojowi płodu. 

8) Opona twarda brudno T.ieloM ..... o nn.sil\k łaj po jej 
nacięciu wypływa treść czaszki I jako gęsta cuchnąca masa, 
IV której uie można rozrótnió śladów budowy anatomicT.nej. 

9} W jamie ns~ u wejścia do krtAni. ani w tchawicy nic 
doatr>:eł..o l'lo nic uwagi godnego oprócz jednostajnie ciemnI)
zielonawego n&8il~kn ięcia rozmiękł~j błony śluzowej. 

10) Btldauie b l iższe trzew kl/\tki piersiowej nie ma celu 
wobec powytej opisanego ich atanu. 

l t ) Z tr;;l;lw jamy brzusznej utrzymane liorki i ezQŚć 
jelit II. zwłaszcza jeli to grube, Z1\wiel'lljl.'ce obficie !rnołkQ. 

12) Od pępka odchodzi pępowi na dlnga, przyschła do 
Jlowłok brzusznych, cien ka, kOllczą.ca się rozmiękłym i ~liz
łym kOllcelll} p l'Zy legaj~cym do tylnej części resztek tulowin. 

13) Nóżki płod u , w zględn ie jeszcze naj lcpiej utrzymane 
OkAZUj/\ się zaokrl\glone i rozwinięto tak , jak u płodów zu
pełnie dOlloszonych. J l\dra kostne w dolnych nasadach kości 
u(lowych mierZl\- po ]/ 2 cm. Paznogcie u palcó w nóg do
brze rozwini~te. 

14-) Badanie osobno leżą.cych rąw.ck płodu wraz z ło· 
patkami okazuje, że skóra IV miejscach odjęcia od tu łowią. 
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j est równą ; nAcięcia c7.Qści miQkkicb nie pr-.l.edstawi/\ją nie 
uwagi god ncb'"O. 

Resztek lożyska w trumience nie znalcziono. 

O r zecze n ie. 

t ) Pomimo zmian g nil nych, posun iętych dosyć daleko 
a wobec przebywania zwłok w grobie przez pięć tygod ni zu
pełnie naturalnych, jesteśmy w stanie j ut na podstawie sa.
mej sekcyi zwłok orz~o stn nowezo, że ' mieró :MM]i Ł. nast~l

piła w 8'ku tek roz ległego włókn ikowego zapaleni/\ otrzewny . 
Przyczynl} tej ~m icrte ln~j choroby było pęk nięcie szy i ma· 
cicy, IV przebiegu porodu płodu zupelnie donoszonego. Roz
ległośó zmian zupa!lIych nIt otrzewny wskazuje, żo pękn ięcie 

macicy powsiało na, co n:~ mlliej , 24 lub więcej godzin przed 
śmiercią· 

2) ZestaIViaj~c tre~ó doniesieni", i I>od/u) lIl ęża zmarłej , 

z wynikiem sekcy i matki i płod u i połegajł!-o na doświlld

czeniu JekIH"8kiem, wyrażamy przekonA nie, że w przypad k u 
niniejszy m był widoeznie poród niepr/\wid fowy z pvwodu po
prZOOT.nego poło:l:enia płodu. Pomoc lekar"ka, niewątpliw ie 

~Ilacznie spóźniona, miała za zadan ie uwolnienie płodu z lona 
matki pn:ez rozczłon kowan i e, które wykonano celem ratowa
nia rodz~ee j . Co do wszelkich innych okoliczności ważnych 

w niniejszym przypa(!k u, gotowi jesteimy wydaó on:eezcnie 
po przesłucbaniu o1oozeuill. I ... w czasie porodu 1\ zwłaszczll. 

po przesłucha n iu lekana, który niólll 1>0 11100 tej osobie. 

Pierweza z babek wiejek ich wez wana do rodzącej podala: 
Do pOrQrlu ~ l l\ rł'i l ... ji l'Zybyłam I. Listopada i zasia

łam ją chodzącą po Izbie wlh'Ód bólów porodowych. Zba
dawszy ją dostrzegłam w mil,>dzykroczu wyglądające palce 
rączki dziecka a trndn i:~c siQ odbieraniem dzieci od lat kilk u, 
ZMaz pozna/11m , te poród nie IJI'awidło wy i o8wiadczyłam , że 
temu rady nie dam; więc tel. mirt Ł. zaraz sprowadził d rugą 
kobielę trud niącą siQ odbieraniem dzieci, która to samo oświad
ozyła i obie polecilylimy mf}"o wi, aLy eprowadzi ł akuszerkę 
p; N. J a tylko lalll ll położnicę suchl! r'ik, po brzuehu roz
cierałam , lecz żad nego rQkoczy nu uie przedsiębrałysmy. Ł. 
przywiózł akuszerkf} egz. 1. N., ta równiet opRtrzy \'rszy 1>0-
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łożnicę powiedziała I że konicczncm jest przyw iezienie leb· 
rZR, k tóry nlldjeehal pod wieczór i oświadczył , ze por&:1 jest 
trudny i konieczną. jelit operacya. Lekarz mial przyl7Ądy 
I!Zkl~co) ale niem i nie mógł dac rady; ULŻI!-da l drutu, następnie 
lUtka. PodAno mu hak od drzwi) k tóry namoczył w jakicjli 
wodzie, którlł mial przy sobie. Odei~ł najpierw rą.czkę wypa
do.jącl\, nastqpn ic drug~, wreszcie caly płód wyj~ł . Operacy!l 
trwała więcej niż godzinęj lokar-/. chol"l\ zaopatl'Zy ł i odje
cha ł. Po jego odjeidzie chora przez noe i następnego dnia 
miała się lepiej; I>óiniej nastąpi ła gorączka i chora o pół
nocy z czwartku IVI. pi~tek ,. j. z 2. nt\ 3. L istopada umarła. 
Leknl'Z przed operney" dł ugo medytował a nic majl,Lo, mo
jem zdaniem , innego sposobu cclem ratowania życia choroj, 
jak mógł , sobie ro dzi ł . L:lMd był li poczl\tku żywy, ho wi
dziAłam, j ak paluszkami ruszał. 

Druga babka wiejska Magdalena K. , 70-letnia pod/lłu: 
Dnia 1. Listopada udalam się do zony Ł., zAstH łam 

tam Salomeę a oboj rzllwszy chorą. spostr.leglam, 1.0 z między
krocza wystaje rt.Lczk,t dziecięcia; ośw iadczyłllm pr.leto mlJ
towi 1 te lemu 1\lIi ja, ani żadlla kobieta nie d!!. rady, żo 
konieczna j Cilt operacya. W tedy m~ż Ł. udal siC) po aku
llzerkę do N. 'l'a lIięga ła ręką. do przyrodzenia rodzl!-cojj my 
jednak mó ..... iłyamy, żeby dała lIpokój , i kazalyimy jOChRc po 
doktora. D oktor za. prz.ybyciem obmył IKlbie ręce mydłem , 
..... yll maro ..... ał rękę o)i\\"1!- a nie mogl~C dać rady rękł\, kaUlł 
sobio otworzyć instrumellta; powiedział do akuszerki, aby 
mu podała IIÓŻ i odciął dzieeięciu naprzód ..... yetają.OI\ I'ączkę, 
Illl ll tQl'nie zllżl!-dll ł hak" I kazał mi go wyczyició i umoczo
nym w ja kiejś wodzie hakiem dziecko z łona matki wydobył . 

Gdy pr.lybyłam do I'odząccj, żylo dziecko w łonie matki, 
gdyż rull1-C\ lo paluszkami; gdy lekar'.l nadjechRl, rączkn byłll 
j uż ca łkiem zimIla i sina, z ozego wnoszę, że dziecko mu
siało j uż lI ie żyć. O ile mi si9 zdaje, chodzi ło doktorowi 
o ur/l.towanie życia lIlntki. Po operRcy l doktor zwątpi ł zaraz 
O t.yci u matki, bo nawet wyrafal się : nkobieto, gdybyś ty 
do N, przysz ła, da lbym niewiem co", 

Wl'eeze ie przesłu chany Dr. A. w chll raktcrze podej rza
lIego podnł: 

Zawez \vany przez męża nieboszezki .Ł" skoro przyby
łem , nie wiedzia łem nawet, jaki jeilt smn , ZWłI\II.ZC1.a, że ów 
.r~. podał mi, że żonu. jego tllŻ ma rodzić. Zabrałem ze 801x, 
to, co za naj koniecznie jsze nznA.wa łr>m Ił. przybyw!lzy na miej-

see zMtałem połotenie popr/'eczne Ziul iedbtł.ne, z wypadn ięciem 
rączki lewej, która n!!.dzwyczaj obr/'ęk ła, sino zabarwiona 
i pęcherzami żółtymi pok ry ta, stercuła po staw ba rkowy ze 
szpary srollln~i. BI'Zuch znacznie wzdęty, hvaroy, w któ
rym częiłc i płodu lI iewyrainio wyczuć lIię dawnly, mia nowi
cie główka po lewej II tronie nad wchodom miednicy, nóż ki 
zag po stronie przeci wnej. Na twarzy chorej wyraz głębo
kiego zapadu, t~tllO drobne, nitkowAte, skóra lekkim a chłod 
nrm pok ryta potem , nier6wne rozłożenie cie l>łoty tak 1 iż 
llIektóre 1I110jSCl\ cia ła były cllłodniejsze, niż prawid iowo. Stan 
ten kazał przypullzczać P9knięcie maeicy, co było wskazówk~, 
aby u kobiety ,w.ględ nie prz)'tomnej najł,\godniejs'l.e spl'owa
dZid l'Ozwi~zanie, SprawQ tę Jed n .... metod .... tylko załatwić bylo 
można, t. j . o'ddzielenicm główki, gdyż obrót na nóżk i IV ta
kich IItosunkach uył niemotli wy. \V tym oolu, ponieważ do 
pochwy ręki swobod nie wpruwadzić nie mogłem z powodu 
obrzęku koilczyny dziecka , przeto rl!czkę tę w stawie bar
kowy m odj .... ć byłem zmuszony; ;.0 zlla i do odjęcia główki 
z powodu ciasnoty miejse3. przy lItąpić nit! mogłem, więc Ztł.
brałem siQ do szybszego wypatl'OSzrnia płodu. Zabiegu tego 
dokonałem za pomoCll palca , którym Zlł.l'8.zcm przełamałem 
i stOlI pacierzowy. Skoro jednak i l)() tym rQkoczynie zakli
nowane wyżej poaladki &ciągnąć się nie do.ly, przystęp do 
nM.ek u pomOCI} tQpego haka by ł niemożliwy, liaka zaś 
ostrego (Smelliego) nie posiadll łem, 1.aimprow izowałem hak 
z drzwi odjęty, któr'y wyczyściłem i w 5Q/o rozczyn ie k .... r· 
bolu tl esinfekcyonowałem i IV ten Ilpo8Ób płód wyjąłem. Za
leciwszy leki skr.t.{:.piaj~ce i przcp,łukaw81.Y ezęici rodne jed
noproceotowy lLl r01-czy nem kroohny, pochwę wytamponowa
łem gazl~ i poleciłem chorą opiecc akuszerki. P08tą.pi łem więc 
w tej mierze wetlle najlepszej mej ..... iedzy i zasad nauki 
lekarskiej. 

Akta, z k tórych najważniejsze przywczyliśmy, miały 

stanowić podll"tawQ do wydani!!. ostatecznego ol'Zeczenia o. mia
nowicie stóso wnie do wylhsgania uatawy zllożąduła prokurll
torya r.(,~dowl\ orzeczcllh~ IV tym względzie, czy przy pomocy 
udzielonej polotnicy Maryi Ł. i przy opero.cyi przedsięwziętej 
na rod1.ącej popełnil Dr, A . takie błędy, któreby wykazy
wały nieświadom03ć (§. 356 u_ k.)? czy utycie haka, stano
wiącego okaz czynu, 8wiadczy o taki m błędzie i braku Willo-

• 



dOlllOAci? ewen tualnie, czy śmierć hIaryi Ł. z pn.ewlIllcniem 
podejn.anego pozostaje w 7.wi~zk u przyczynowym? 

Olxl ucenci orzskli ostatecznie jak następuje : 

l ) Pr7.ypuszczcll ie, któremu wyraz dali śmy już w ol" ... e
eMIli" swojem bezpośrednio po dokOlIaniu sekcy i z włok Ma
ryi ł .... a mi llllowieie, że u osoby tej od by wllł lI iiJ poród nie
prawidłowo z powodu j:loprzeeznogo położenia płod u , stwier
dZfl;j~ ponad ws· ... elk ą wątpliwość podania niewian, ktÓl'e naj
pierw WeZ\VIHlO do rodząccj , podAni a Ilkuszerki a wreszcie 
IKXlan ia p. Dra A. J)o~w iadc:t.e tli e lekllrskie poucza, że w ta
kich okolicznościach, jak w tym przypadku , UkOllozcllie si~ 

!>orodu s ił[un i natury bez zubicgu operacyjnego j cst wręcz nic
podobiCllstwem i doświadczenie to stwierdzA nadto, ł.e w bruku 
od l)()lviedniej pomooy lekarskiej nlbo gdy pomoc lekarskn 
jest bnrdzo Bpóżnionll , gi ną wśród takich stósunków i pło(ly 

i rodU\ce, k tórych śmierć n /llltępuje po pęknięci u szyi ma
cicy i następnem , ostrem ZIlpalen iu otl" ... ewny. 

2) przy porodzie .f .... pomoc lekarska była tak bardzo 
spóźnion ą , it o ratowaniu płodu, który obumarł jeszcze na· 
wot przed przybycicm akuszerki, zgoła mowy być nie moglo. 
J ody nom zadaniem lekarza było ratować rodzącą. a gdy za
bieg ol>cracyjny, polegający na obrocie płodu i zmianie po
łMenin poprzecznogo na położenie podłużne był do wykona
nia nicmożliwym, jak to bywa zawsze w przyp!\dkach tak iego 
llzanied bzmego położenia poprzecznego", gdy nadto leku'ol, 
jeł.e liby Ilnwet nie był rozpoznał , to w kłddym razie mógł 

i powinien się był obawiać pękn ięci a. macicy, by ło wed ł ug 

zasad nauki konieczncm wydobycie martwego . płod u , po do
kona niu t. zw, cmbryotomii czy li rozczłonkowa niu jego. 

3) W ty m celu j est w takich przypadkach w powszech
Ilcm uł.yeiu hak ł.e l a 'ln y, zwany hak iem Brauna lub odmiana 
tego narzędzi a) huk Smelliego, którym dokonywa s i ę pod zie· 
lonia ciała l>łodu, aby je usunąć z 101lll malki, 

Lokat ..... może i powinien używać łJ\k icgo llarz~dzia, ja· 
k ie uwnta Z" odpowiędn ie i prowadzące do celu, !łby niem 
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tylko nie sprowad'li ł szkody dla operowanego. To też użycia 
prolez Dra A. baka nam okaZ/mego nie moiemy ł.adną miarą 
uwtUać za błąd , któryby mógł ri lV indczyć o braku wiadomości 

ze strony lekarza, skoro utycie tego haka doprowadziło do 
cel u łl dla rod z,!cej z żlUln~l szkodą poł~czone nie było, 

4) J ak w poprzedn ic!ll IIwojcm orzeczeniu już wyrazi. 
!i śmy, stanow i ło ostre zapa lenie ol.rzewny najblibz/} przy· 
ezynl) imierci Ł, Powatało ono po i w skutek pękn ięcia ma
cicy, naturalnego i z wykłego następstwa długotrwałego po
rodu przy poprzec'lncm połM.cniu płod u. Pl,l knięc ie to powsta ło 

niewątpl iwie wcześn ie przcd przybyciem lekarza, j ak o tem 
przekonywaj /} podani" SwiaukÓw. Wobec tego tez smierć 

Maryi Ł, uwatll my wyłilczn ie ZA wynik sprawy powstał~j 

przed przybyciem lekarza, którego całe dz iałanie mimo I'OZ

pnczliw ych w tym p,'zy padku okol iczności uznajemy za zgodne 
z zasadami nauki lekarskiej a tem SAmem wykluczamy iSln ie-
nie zwill7. ku przyczy nowego pomiędzy jego dziA łaniem Z\ śmier

cią Maryi Ł. 

5) Gdyby w końcu 'l. oko liczności , że w przypad ku 
tym użyto narzędzia) którcgo należyte oczys1.Czenic by ło 

znacznie utrudnionem , chciano uczynić zarzut lekarzowi , 10 
za ....... ut ten jest nieullprawiedliwiony wobec tego, że w przy· 
padku niniejszym nl\l ..... ędzie trafnie zaimprowizowane stykało 

się przedewszyslkiem z oia łom płodu , na usunięciu k tórego 
za leł.ało i nie pośred n iczy ło w przeniesieniu zakażenia, które 
w czasic zabiegu operacyjnego ist nia ło jui u I .... w następ

stwie pęknięciA macicy . Co niniejszem jako , . . " 

Za k ilkom i lową podróż, ciężk i zabieg w rozpaczli\vym 
prr.ypadku, Z/l działanie pe łne poświJ;C6nia otrzymał Dr. 1.\ . 
j edyne hOlloraryu m: wez wanie do SĄdu , aby być Il .... .l.e słucha· 

nym w cllarnkterze podej rzanego. Prolez szereg dni a mote 
tygodni tył pod wpływem n i e o b a w y, bo obawiać się 
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nie mógł i nu) powinien był żadnej odpowiedzialnośc i , lecz 
lłuu. l\ tlgo i przy k rego rozgoryczenia , j akie spraw ić ruu.ialo 
1>05ląpienie "kolegi". Zapewne t roska o dobro mieszka"lców 
odl.;>g lcj wioski slala się przyczynI} badan ia, co tam robi ł Dr. A., 
W. SRma troska o dobro i chęć "zapobiega nia nad użyc iom" 

sk łoniła magistra chirurgii do denuncyacyi z powodu " b łędu 
w 87, tuCO". 

Ogła8zajl\C Izereg niniej szych opisów k azuistycznych, 
lIlallly na celu wskazanie, t e na błędach innych najlepiej 
nauczyć się można . Niechąj i ten przy padek pl'Zckona o błę 

dzie, lecz nie ze strony tego, przeciw któremu dochodzehie 
by.ło zw rócone, lecz o błędzie ze strony tego, który zamil\8t 
j"ć s ię innych ]H"Ost.szych i Ilaturalniej szych sposobów wy
j aśnienia przed miotu dla siebie niezl'ozumialego, Złlm iast przy
bierania wobec wiesniuków roli inkw izy tora , która zdolnI} 
była wzbudzić podejrzenie w wieeniaku i tak zabobonnym 
i pode jrzliwym, nie skorym do szu kania pomocy lekarskiej, 
wolal z od kryciem własnych słabych stron w ortografii i zna
jomośc i j ęzyka lud ności, ",sród k tórej i z której tyje, dOn io8ć 
władzy o domniemanem przekroczeniu, aby choc iaż chwilowo 
t ry umfować w miejscu i okolicy nad lekarzem, który niety lko 
prawo8ci~, lecz zdolnościami i uznaniem, j akie znajduje po
Bród pu blicznośc i , znacznie go przewyższa. 

Opis przy pad ku niniejszego pod względem naukowym 
nie wymaga może b1itszych wyjRsnień. Na orzeezenie, jakie 
obducenci wydali, zgodzą. sip: zapewne i specyaliści. Opis tego 
przy padk u, to od krycie jednego drobnego sz kicu ze stósu n
ków w1..aj emnych pomięd zy lekarzami, ale nie tylko w mia
steczku prowi ncyonalnem. Mutatia f/udalldis istnieje to wszQ
dzie, wszędzie bowiem s\ ludzie , którzy dla clJw ilowcgo 
try um fu lub posłuchu przy padk owego groua s łuchaczów nie 
wahujt.t- się urządzać krucyaty przeci\\' koledze mimo ł!ł.twoHc i 

przekonaniu się o sta nie rzeczy, chociAŻby przez proste za
pylanie kolegi, o którego siQ rozchodzi. 
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W przypadku tylU wyjaśnienie sprawy nasUjpilo za. 
poi red nictwem dochodzenia Sl\dowego. Sami doświadczyliśmy 
w przy padku, który ogłosimy w dnlszym c iągu nin iej szej 
kAzuistyki, j ak trudno uch ylić podejrl. liwie szerzone rekry
minaeye nie pro8t~ drogI} pilimiennego doniesienia do proku
ratory i, Iccz szerzone zdradliwym manowcem poufnej - po
gadank i. 

--- .~ .~._--



IV. 

Czy wójt istotnie .skręcił kark" Wojciechowi X.l 

Wśród sprzeczki o ścieżkę JloczlJł wójt szamotać siQ 
1,0 swy m Ilf!./liudem 'Vojciechem K., wreszcie prJ.:yin: ło do 
bitki, "'śród której wójt ujl!- ' Wojei.wllll. za szyj ę i obłllil go 
TUI płot :tcl'dkowy, który się rJamal. W ojciech upadł twa
rzą ku ziemi 1 wójt usiadł na nim i bił pi~śeiam i po głowie 

i gdzie tndil. Wójtowa biła Wojciecha równoczc@nie niemi
tosiernic kołk iem po głowie, szyi, r/imionach i rękach a gdy 
jeden kolek on i!ąsiedzie połamała, bila go drugim, który 
jej właśnie córh podała. Dopiero w;;kn~ek wołania 8~8ia

dów biegm!-~ycb na pomoc puszczono pobitego Wojciecha , 
z którym j.ona w god7.inę udała się do lekarza. 

O przypadku niniejszym uczynił Dr. A. IwstQPlljącej 

trcsci: 

Doniesienie sądowo-lekars k ie. 

Wojciech K. podaje, że wójt i tona jego pobili go 
ci~żko . Badanie dokonane w dniu dzisiejszym wykazuje: 
n) u mętczyzny wzrostu słusznego, """dobrze odżywionego, lIio
gorączkujncogo Ila udm lewem rankę p6!kolislll o brzegach 
lIie równyeh, tyczl~cll się skóry; b} obok tej ranki wynaczy
nienie krwi wielkości orzecha włoskiego; c) na ł opatce lcwej 
sinice ze zdartym !,rzyskórkiclll; d) Da ty lnej powierzchni 
przedramienia lewego różne miejsca o zdartym przyskórku; 
e) palec wskazujący i średni ręki lewej jako też i śródrQcze 
silnie obrzm i a. łe, za dotykRniem się bolesne. Hucby bierne 
i czynne tych palców z powo<!u bólu niemoiebne. Milfdzy 
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powyższymi pnlcami tuż pl'7.y nasadzie ralla dar ta t cm. 
długości; f) nR !Xlwierf.c! llli ty lnej palca prawe:,TO wilka7.ujl~· 
cego dwa miejsca o zdartym przyskórku. 

O r z e e z e II i 6 . Ullzkodzonia powyższe prócz uszko
dzenia opisanego pod e) są uszkodzeniem lekkiem i wywo
lują cbo l·obę i u iczdolnolić do pracy zl\wodowej przez 3 dni. 
Co się 7.l\Ś tyczy uszkod!-cnia opi:mnego pod III ), lIa r/ł zie po
dać nie mogę, ezy uie przyjdzie do ropnego zapalenia, gdzie 
aię znajduje obcflne obrzmienie, z powodu bl iskośc i rany, c"/'y 
w ogóle posz kodowany mniej ni i prlez 20 dni do pmcy ~ 
wodowej tą. ręk :~ zdolny m będzie. Co do wiadomOŚci c. k. 
Sądu podaję. 

Dnia II. Czerwca t 89 ... 
W dniu następnym według podali tony, Wojciech K. 

cz~ścią leżu l , c"/,Qścią. sł/lby około domu s ię przechadzał, jadł 
mało, wódki nio pił. W trzecim dlliu rano ni ztą<l ni zowąd 
powiedzial do iony, że jej grunt i chałupę cbce zapisać a ce
lem sporządzenia ak tu udali się oboje pieszo do miasta o mi lę 
odległego, gdzie pozostlIli de wi eezorll. \V dniu czwartym 
odwiedził Wojciech swoj~ siostrę, lecz zrcsztą priłwio ca ły 
dzieli. przeleial , Illtstępnego dnia 7.d był słabszy, ściskało 

go w żuehwl\ch) nie mógł mówić, zaczęła go głOWA bolcć 
i w tył IIlt1 opadać. Stan pogorBzył się w dniu szóstym tak, 
ze zona zawiozła chorego do lekarza B., który choremu po
l oo ił postawić 8 pijawek na karku a do są.du przesłał za
wiadomienie Ilastępujące : 

\V dniu 16. Czerwcu 189 ... r . wieczol"I.~m p~ywieziono 
do mnie Wojciecha K, lut 53 liczącego, którego przed 5·ciu 
dniami IXlbił mocno po głowie wójt i jego Wna. Przez te 
pięć dni chol"y czul się słabym , 11.1. dopiero w dniu wyż wy
mienion)'m dosta ł szty wnOl!ci w karku bardzo boiCSIlej , za
równo Jak i w c"tym grz.bicciu. Ruchy bardzo utrudnione. 
'l'elllpemtura cial" niska Br)·6. 'l'ętno 48. Przytom notić Utl~F,y' 
lll/łna całkowicie. W następnym dniu t. j. 17. Czerwca rano 
zawezwano mnie do M.) gdył. stan chorego pogorszyl się 
bardzo. Przy baduniu zl1ajdujQ ~tun jak wC7.0raj, przerywany 
jednak napadami kurczów klonicznyell co to lub 20 minut 
się powŁarzaj"cych, wiród których tętno ustaje, ainiea naj
wyższego stopnia. Oddochanie ustaje. Utrata przytomności 
zupcłDa. Stan ten trwa l do ił minut,. I>oozem przytomnoić 
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z\Volna wraca, tętno i oddechanie równie?; chory wroca do 
mniej więcej nonnalncgo sianu, z kurczów pozostaje I!ła le 
ty lko szczękościsk (tri..,nu6). Gdy nie mogę się oprlOO pr~
konaniu, it lltan ten jest DMtęp;;twem ciężkiego uszkodzeni" 
w bitce w dniu tO-go b. m" osmielam się don ieść o tem 
Świetnemu c. k. Sądowi z pro~bą. o wydelegowanie komisyi 
lekarskiej, któn\by mote j eszcze za życ ia mogła ro1.poznnć 
chorobę. Dr. B. 

Wlaśnie w chwi li gdy już opuszczałem M., doniesiono 
mi , i ż Wojciceh K. zma rł. Wróciłem więc i prl,ekunalem się 
o Smicr(·j I która nalltą.pi la wBród ostatniego Ila~du kurczu. 

]fi .. B. 

Sekcyę zwłok Wojciecha K. wykonal i dnia 20. Czer wca 
a więo dnia a·go po smierci Dr. A. i Dr. B. i wykazali: 

I ) Zwłoki mężczyzny dobrze odżywionego, około 50 Int 
liczącego , okazujl!- twa"'/1 potlvornie wzdętą. SkórA. na twarzy 
z powodu do wyeokiego ewpnia posunięt~j zgnilizny barwy 
brudno zielonej, pnyekórek z łatwości.~ oddzicl'l się od skóry, 
tu i ówdzie z przyekórka ogołoconej. 2) Szyja wzdqta, skóra 
na niej okazuje te same w ła.sn08ci fizyczne. H) Zielonkowate 
zabarwienie powłok ogólnych na kllltee piersiowej i na brzu
dlU z powodu znacznej zgnilizny. 4) M08zna rozdt;łe z po
wodu nagromlUłzenia eię gazów gnilnyell pod skór\. 5) N" 
przedniej ieianie klatki piersiowej i Illl jt\j ezęaei dolnej znaj
dujemy w kilkn miejsCłlch pergaminowate ZCIJO llIl ięc.ia skóry 
i to Illamy takich micjec około tO. 6) W spomniane uszko
dzenia w świadeetwie lekarsk iem z dnia l t. Czerwca 189 ... 
ZUIKl-łllie znikły, o ile wysoki slopiel\ zgnilizny nK ich roz
poznanie na skórze pozwala. 7) Z powodu daleko posuniętej 
zgnilizny Illllyskórek cały na wszystkich odnogach oddziela 
siQ w dużych strzępkach; przy obmacaniu ozęści miękkicI I ca
lego tułowia rozpoznajemy rozleglI!- odmę podskórną z powodu 
obecności gllZów gnilnych w tkance podsk6rnej. 8) Zres7.tą 
na calych powłokach nie ma znaków zadtllH'go gwałtu. 

O g l ę ci z i Jl Y w ewn ~ t rz n e. 9) Powłoki ogólne 
cl1l8zki i miQinie czaszkowe llAciekłe rou otonym bll.rlvikiem 
krwi tuk, te trudno rozróinić, czy mamy przed aobl} wybro
czynę krwaWI} lub czy tylko zjawisko pośmiertne. 10) Ko'ei 
sklepienie czall?ki stanowiące nieuszkodzone. Błona mózgowa 
twarda i miękka nie okazuj~ tadnych zboczeń. Zatoki tylne 
a mianowicie zlltoka 8ierpowata nie okazują żad nych sk ... .t6-
p6w krwawych. U ) .Kości na podstawie cZMzki nieu8zko-

~1 

dzone. 12) Mózg po największej częBci zmieniony w substan
cyą papkowatl} koloru zielonawego tak I że trudno utkanie 
rozróż nić pod względem anatomicznym. 13) Mian, połyk, 
jama ustna nie przed8iawiajl!- taJnych zboczeń_ 14) Płuca 
prócz przekrwienia i oh ... .tęku wodnego dolnych i tylnych 
płatów nie przedstawiają. żadnych zboczeń. t 5) Seree prócz 
nasiąkn ięc ia rozłoiollym barwikiem krwi nie pr::zedstawia żad
nych zboczciJ., zastawk i jego bowiem tak komórkowe jak 
i przedsion kowe, tudziet sam mięsie "l sercowy nie okazują 
żadnej chorobowej ?lUian y. W tętnicy głównej nie znaleziono 
żadncgo uszkodzenia api iad nej zm iany chorobowej. 16) WIJ.
troba praw id łowa. 17) 'Icdziona przeobrażona w papkę brudną, 
smrodli wq, jednakże ll iepowięks7,ona. 18) Obydwie nerk i nie 
okazuj l\ próc? zmian !,ośmiertnych iadnego zboczenia. t 9) Żo· 
łądek zupełnie prótny; b łona li luzowa jego li powodu zgni
lizny rozUlię k~a. 20) Kiszki tak cienkie jak i gruLe nie oka
zują żad nych zboczeń, błony ś l uzowo j ednak z powodu zgni
li:r;IlY :r;naczllej zupeł nio rozm iQk łe tak, te utkania trudno ro
zeznać. 2 1) Jama otrzewnowa, pęehc l7. moczowy, kiszka od
chodowa zupełnie prawidłowe. 22) Z powodu, te dotychczas 
otrzymal i śmy wynik ujemny pod w:r;ględem anatomicznym 
a obj awy chorobowe za życia: gwałtowIle opadanie głowy 
w tył tak , że głowę musIano rękoma podpicrać, że każde 
ruszenie głową w tyl połączone bylo z niezmiernym bólem 
dla chorego, te 8zczęk o'cisk ani na ch wilę nie opuszczał 
chorego, te za oatatniem widzeniem chorcgo Dr. B mógł 
wybitnie zauważyć t. zw. Illrok (wstrząs), byly tego rodzaju, 
że kazały przypuszczać cierpienie rdzenia pacierzowego lub 
k ręgosłupa w górnej j ego częlici, przeto z tego powodu od
preparowalJO wszystkie mięlinie karkowe a~ do kręgosłupa 
i połączenia jego z CZ88Zkl!- celem jak najdok ładniej!zego zba
dania stanu czQśc i szyjncj kręgosłupa, mianowicie kręgów 
jego z osobna, slawów, więzadeł jakotet i przebiegu rdzenia 
paeierzo\vego i znR leziono co IJll8tępuje: Mięenie przesiąkłe 
barwikiem krwi i cicc?1!- gniln." robiącą wrażenie krwi wy· 
naczynionej be? sk rzepów. Dostawszy si~ po odpreparowaniu 
miQ81l i karkowych at do kręgosłupll , nie lIloglismy palcem 
wymacać ani złama niu ani zwichnicnia kr~gów; llajdokład
niej badaliśmy pierwszy krąg szyjny w stósunku jego do 
czaszki i do drugiego k ręgu szyjnego. Tak zwany wyrostek 
zębowy drugiego kręgu nie był ani złamany ani ze swych 
połączeń więzowych roz l użnion y; więzadła krzyżowe i po
przeezll{~ drugiego kręgu szyjnego zupełnie utrzymane. Od· 

1),.. /. Sdt.III.... Kuui&lyb q do ..... le~., s....,... lU 6 
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dziełając skórę clAlIzki celem jej przepi łowania, zapuszczono 
8i~ aż do miejsca, gdzie czaszka opiera się o pierwszy kr'!-g ; 
prawdopodobnie skutkiem przooięcia więzadła łączl!-cego 0:>.887.

kę z pierwszym hęgicm , pow~ta la między CZll!lzkl} a nim 
wolna przestrzel'}, IV którą łatwo było wsunąć wskazujący 
palec, k tóry docierał aż do rdzenia; g6m .... część rd !:cnia pa
cierzowego, la k zwana część karkowI!. przoobraiona IV papkę 
gIl iI n!! tak, że o zbadaniu własności 8n8lomict.uych mowy 
być nic możo. 

O r z oc z e n i e. Na zasadzie wynik u sokcyi orzekamy 
00 następuje: a) Po dokładnej rOzwadze i zllstllllowieniu się 
nad ro:.m\tatem OlI'7.y many m przy sekcyi dokładnej, przy
czyny śmierci podać nie rooiem)'; zgnilizna bowiem , z po
wodu pilnujących upa łów i upływu dni k~cch po emicrci , 
takie wywołałll zmiany w wewnętrznych organach a zwłaaz
CZIl w mózgu i rdzeniu pacierzowym, żo badanie ich atanu 
anRtomicznego zupełnie nie było możebnem; b) mimo tego 
przypu$zcztuny z wielkiem prawdopodobiel\st~Tem, że przy
czyna śmierci została wywołana ważną zmial\!.~ anatomicloną 
albo rdzenia pr r.edłużonego albo szyj nej częśc i rdzenia pacie· 
rzowego, albowiem nie zna lciliśmy innej p'o/l)'czyny śmierc i 
1. powodu cboroby narządów wewllęh-,Wych a objawy za 1.y
c ia spostro/101.ono z wszelką. pewnością. pr;;emawiajl!- za ważną. 
zm ian ą. rdzeniu pacic.'ZOwego, mianowicie szczękościsk, obni
żenie ciepłoty cia ła, poty rozpływne, zwolnienie tętna, bóle 
w karku' i upadanie głowy w tył , prawdopodobnie z pora· 
żeni li. miQśni azyjnych; c) niestety z powodu wysokiej zgni
lizny nie możemy oznsc.:zyć i umiejętnie nazwać tej choroby 
rdzenia, k tóra śmierć wywołałaj wykluczamy złamanie krę-
gów i zwicllllienia $tawów kręgowych jako przyczynę śmierci 
a przypuazczamy albo silny wstrJ:!~ (,hok)l albo wynaczy
nienie krwawe do rdzenia przedłużonego lub pacierzowego. 
Ueisk za pomOCI!- koltUl na kark może wywołać takie zmi lLny 
8. w ich IllLStQpstwie śm ierć, albowiem w braku llĄWet zła
ma!'. lub zwichnie,'1 może nl\stl!-pić lim ierć 1\ sekcya nie wy
kate zmian dotykalnych. T o j est śmierć w skutek wstrząsu 
(,hoku). Co jt~ko zgodne z I',asadami nauki I ckal' ~ k iej ... , .. 

Przeałuchani w tej sprawie świadkowie 7.ajścia polUi~. 

dzy wójtem a W oj ciechem K. opisali rzecz zgodnie tak, jak 
to na wstępie puedstawiliśmYi wszyscy potwierdzili, te nie
boazczyk był wzorowym go~podarzem , ll"'l.eźwym i c ieszy ł 

I 
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aię przez cału tycie dnbrem zdrowicm, k tóre służyło mu po
mimo, że w crAsie kampanii w r . 1866. narażony był jako 
żołnierz na niezwyk łe trudy. To też gdy związek prl.)'czy· 
nowy pom iędzy śmiercią Wojciecha K. a 1.ajlkiem z wójtem 
był w wysoki m II topnin prllwdol>Odobny m Il orzeczenie obdu
centów nie wyjaśnia ło go naletycie, zażądllłl\ ProkuratorYIl 
od innych lekarzy stanowczcgo orzeczenia nn podstawie aktów 
co do przyezyny śmierci Wojcif!cha K. 1 ewentualnie w tylll 
względzie, czy śmi crć naslll, pić mogla w skutek kolankowa
nia (wójt) lub bicin dcnatn kołkami (wójtowa). Lekarze ci 
wydali na pedstawie aktów, z których najwHżniejsze j uż po
daliśmy, w dosłow nem brzmieniu orzeczenic następują.ce: 

I ) Nietylko zostawieni o przypadów chorobowych, miesz
czące się w doniesieni u OrH B. , lecz i podania świadków 
stwierdzają ponad wszelką lI'ątpliwolić, żc W ojciech K. oka
zywał prnypady tę żca (tetanll8 traumaticug); gdy zaś wynik 
I!6kcyi był ujemnym, nie zauwatono bowielll żadnych takich 
zmian we zwłokach, któreby tłómaczy ły śmierć tego, przed
tem 1.d rowego człowieka, musimy twierdzić, że \Vojciech K. 
zm a rł z tężca. 

2) Gdy świadectwo lekarskie z dnia 11. CzerwCA stwier
dza) że w bite" zaułej w tymsamym dniu odniósł \Vnjeiech 
K. rankę za uchem lewel11 ) otarcia przyskórka na przcdra· 
mieniu lewem i ranę darli!- pomiędzy palcami ręki lewej, 
gdy doś wiadczenie wskazuj c, że t~żec- powstaje jako cLoroba 
przyranna po zanieczyszczcniach t'/lll nawet najmniej szych, 
mamy waze l ką podstawQ do twierd1.enia, że cboroba śmier
telna powlltała IV przy padku niniejszym w skutek zanieczysz
czenia jednej z ran odniesionych w bitce w dniu 11. Czerwca, 
zwlaszeza, że cbarakterystycz no a w tym przy pad ku nader 
wybitne przyplldy chorobowe wystąpiły dnia 15. Czerwca 
a więc w dniu 4-tym po pobiciu i zranieniu l j ak to bywa 
najczęaciej_ 

3) K tóra z rnn odnie$ionych przez Wojciecha K. sta
nowi ła drogę zakażen ia tężcem 1 tego oznaczyć nie można, 
nawet niezntlczne zranienie może bowiem stać się iród łem 
tej zwykle śmierte lnej choroby. To też w przypadku niniej
szym nie możemy podać, st.ali uderzenie kołkIem lub kijem 



lub może ska!eezenie s ię K. wśród szamotania 8ię i obalonia 
na pło t, wywołało zranienie, do którego przystl!-pił tężec.. 

4) Nadmieniamy , że uszkodzenia 1 jakich doznał Woj
ciech K. w bitce w dn iu t 1. Czerwca a których ślady opi
IJfI.110 w ś ..... iĄ (Jcct\vie lekarsk jem z dnia t 1. Czerwca r. b.} nie 
Bprowtldzajlj. Ulzw ycmj takich następstw, j ak to było w ty m 
przypadku ; s tanowi" one zwykle tylko lekkie uszkodzenie 
ciałll i 8prowadznją upoś ledzenie zdrowia i niczdolnolić do 
pracy zawodowej przez mniej niż 20 dni. Śmierć Wojciecha 
K. lla8 t,~pila j edynie p o lir e d II i o z następstw Obl'l\tcń od
niesionych wśród zajścia w dn iu 11 . Czerwca a pomoc le
karska nie była zdolną zlIpobiedz zejściu śmiertelnemu. 

Na podstawie powyższego orzeczeniII zostali wszyscy 
uczestnicy bitki (wójt, żona i córk a) pociągnit;ci do odpo
w iedzialnośc i n sprawa zakollczyła się zasądzcniem wójta 
i wójtowej ZĄ zbrodnią c iężkiego uszkodzunia cia ła z §. 157 
tlstawy ka rnej . 

CzytAjllc opis przypadów chorobowych w doniesieniu 
lekarza, opis tak wierny i obrazowy, trudno uwie~yć, że 

nie r oz p o zn a ł lekarz, który tak o p isa ł. Wlltpid nie 
moina, że o tężcu i jego objawach słySZAł i czytał , mimo 
że może nie obserwował tej cboroby. Usi łowalilimy liłodzie 
tok mysli bystrego obserwatora l któremu rozpoznanie tAk 
sią wymykało & podątahc na manowce w lilad za błQdneuli 
kombinacyami obducentów i uwzględnil\jąc ich badania ana
tomiczne na karku i w okolicy kręgów szyjnycb , musimy 
przy puszczać, t e chyba ty lko stara baśń o CZt;lsto8ci "skrQ
ooni", karku" , jako przyczyny śmiorci po zadzia łaniu rożnych 

szkodliwości na szyjt;l, baśń uchylona badaniami naukowemi 
a Itawsze j eszcze błąkająca się po g łowach profanów, opa
nowała umysły obducentów i stanowiła bodziec do badll1\ 
lokalnych, gdzie sprawa była ogólną. Pietyzm dla tradycyj
nego bl-;du moi03 jedynie tlómaczyć, ie mimo stanowczo 
ujemnego wyniku poszukiwail anatomicznych chronill si9 ob-
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ducenci pod skrzydła bl i żej nieokr6Ślonej 11 wa ż n ej z m i a
u y rd ze u i a p a c i e rzo w eg o". Ten niezwykły bieg 
mysli obd ucentów i odświeżanie przez nich dawno już po
grzebanego błędnego umiemania skłoniły nas do ogłoszenia 
opisu przypadku nin iejszego. Mamy wazelką. podstawę do 
przypuszczenia, że obecnie czy tając własne opisy sami obd u
cenci zadziw i" się, iż w tym przypadku nie rozpoznali tężca . 

- ....... . ........ _---
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